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Postęp — a rutyna w handlu i przemyśle
W związku z artykułem naszym z 4 bm., 

om a witającym przyczyny niskiego stanu orga 
nizacli handlu w Polsce, zamieszczamy po
niższy artyiKiuił, w którym E>z. Autor oświetla 
Soną stronę tego trudnego problemu (keu.). 

Kupcy, widząc rozpaczliwą sytuacji w han
dlu, nieraz twteridi^ą, że rękodzieło jest poplat- 
ntojszem zajęciem, nifż handel. Rzemieślnik znów 
rjeiadnoikiiouniie twierdzi. że się stacza coraz 
hardziej w  pnzepaść i robotnik ma się lepiej od 
siego, bo robotnik ma stałą płacę, ma opiekę 
-poręczną i uszawcaawistwa, które go broni 
przed wyzysk;om.

Nie zaślepiony obserwator może atol stwaer 
doić, ze następujące zjawiska, które się narzu
cają okiu wszędzfe, gdzto wielki przemysł wcho 
dafi w drógę tak rozproszfcowanemu handlowi 
jak też rękodziełu, nie mo^oemu nadążyć po 
stępom techniki,

Wliell-i przemysł nie ogląda się i/a tradycje 
cecinu i  Jch kilkusetletnie sztandary, ani też na 
potrzeby kramarskiego handlu. 50 lat wstecz 
nikt np. nie przewidywał, źe szewstwu groczi 
konkurencja ze sitrony maszyn. W  zawodizie 
szewskim posługiwano się conajwyżej mais zy 
na do sz j cia wierzchów, a dziiś szewstwo nale
ży do zawodów; które niemal, że zupełnie w y 
parte zostało przez wielki przemysł. Stacza je 
czcze walkę o  swój byt średni przemysł obuw 
tdczy, jak też wegetuje jeszcze chałupnictwo, 
jednak poza Meeezreoii jedinostkamr. które u- 
imeaą naprawdę zrboić rr Larów y  bucik dla za • 
możnych stor, skazane jest szewstwo na nę
dzę. Bogatych szewców jest naprawdę nie du
żo* bogatych przemysłowców w  zawodzie 
szewskie, jako fabrykantów obuwia jest jednak 
spora Nie byłby się z całą pewnością rozwinął 
tak przemysł SkOmdczy* gdyby do tego nie o- 
JŁ m yw ał zachętę ze. strony przemysłowców 
ffitWiowydh. Przemysł skóruSczy, który musi 
■starczyć przemysłowcowi obuwiowemiu kil- 

tysięcy, łub nawet kilkadziesiąt tysięcy skór 
•fdncgw koloru i gatunku, me może się zadawał 

w ić  zakupami w  najbR^zych rzeźniach, lecz 
Jiuszony jępt szukać surowca na rynkach 

ńatowych- Mechanizacja maszyn obuwło- 
1 ych postępuje coraz naprzód, bo do tego zmu 

tza kontourc nc«a Szewc, potrzebujący jediną 
kórkę, nie byłbj spowćdoweł takiego rozwo 

jU w  tym zawodzie.
Przykładów analogicznych ireżraaby przyta

czać wiele" z wszystkich zawodów. O ile w  nie 
edmym klemnku ule przeżyliśmy tak dalekiej 

ewolucji, to ta przyjść musi, bo przem yj nie 
śpi

Nie zaniknie rękodzieło jeszcze tak prędko, 
atoli ostać się może tylko rękodzielnik o w y
sokich lrwalifiik icjach. Prajwdopodobi ic wyso
ko kwalifikowany majster w  fabryce może wię 
cej zarabiać, niż idtj&deu majster pracujący sa 
Otodztełnie.

Przy bliższych obsery^ojach okazuje sic że i 
przemysł w  całym szeregu brani i państw mi 
ino och reny celnej przechodzi kryzvs. Przesilę 
piie ro wywołane jest nietyiko przez brak zbytu 
ale j  przez bruk rentowućścii brak kapitału dla

nowych iiniwestycyj, do tzw. racjonalizacji* a 
przytem jesizrze na szerszą skalę nie rozpoczę 
to w  Europie standaryzacji, tak już stosowanej 
w  Stanach Zjednoczonych. Przemysłowcy 
twierdzą, w całym szeregu branż, że pracują 
bez zysku, nawet ze stratą i to powoouj© bez
robocie. Nastept je obecn‘e zwrot stanowczy. 
Państwo, które musi się opiekować bezrobotny 
mi, interesuje się w  konsekwencji przemysłem. 
Naukowo bada się koszta i metody produkcji, 
powody rierentownoćei. Gdy do niedawna o- 
dirona celna zalecana była jak jedyne lekar
stwo, dziś mówi się o  kartelach, o  syndyka
tach, o  zamknięciu fabryk, mających przestarza 
łe urządzenia, o  gruntownej reorganizacji 
W spólnych biurach zakupu i sprzedaży i 0 0  naj 
ważniejsze, że racjonalizacja nie bywa uważa
na za zbjntek.

Nietyiko z Anigl# doęhodzą nas głosy o  d ąże 
uiu do postawienia górnictwa węglo wego na 
naukowych, gruntownie przemyślanych zasa
dach, gazie produkcja dawać może zysk a 10 
botr.iikowi stałą pracę przy płacach, któie gwa 
rautują odpowiedni standart of life Już spotyka 
my się oceanie w  Austrii i innych pa istwaoh, 
z objawami, że państw'© przystępuje do inten
sywnej działalności celem Wzmocnienia placó*- 
wek przemysłowych przez ich złączenie. Rzą 
dy wszystkich państw bez wyniku propagują 
hasło: mntoj przywużić i więcej wywozić. Źe 
to hasło nie zarazę może być wykonywane 
bez su kody dla rodzimego gospodarstwa, o  tem 
niestety wszyscy wiedzą Bezioboeie sithle 
wzrasta. Los bezrobotnych zmusi państwa do 
rew zji ich programów gospodarczych, bo za 
kazaml przywozu i barjerami oelnemli Me stwa 
rza się przemysłu, który może się przeciwsta
wić konkurenci'! przemożnych koncernów, o 
wielkich kapitałach. Pracowała u nas przez kil 
ka lat komisja ankietowa, rv wdrukowano kil
kanaście tomów bardzo cemnyhh wniosków — 
atoli stwierdzić należy* że rząd się dó tych 
wskazówek tak samo tiie dostosował. Jak prze 
mysi nie wyciągnął stąd dla siebie żadnej ma 
uki Zadawałmanlie się wyzyskiwaniem rynku 
rodzimego, nile jest zaiste dziełem, którein się 
można popisywać.

Nasze rękodzieło — z wyjątkiem nielicz
nych wyjątków, nło nie Wie o  postępach na 
Zachodzie. Czy sarnemi skargami na konkuran 
cję przemysłu potrafi się obronić? Na 4CKL000 
rękodzielników i rzemieśJmków połowa nawet 
łlie jest w  stanie zatrudniać terminatora. Że 
istnieje kilka lub kUlcancście rękodzielników w 
każdym mieście zasobnych, to nie zmienia zda 
nia o  wegetacji rękodzieła. Nie Widzi się postę 
pu przez zakładane wspólnych warsztatów ma 
szynowych spółek surowcowych, wspólnych 
składów dla sprzedaży produkcji- Słyszy się 
tylko o  zabiegach dla uzyskania tańszego* dłu 
goterminowego kredytu. Inne drogi do popra
w y  położenia się zaniedbuje, odkłada się wy- 
bonywenie programu, który wymaga czynu.

O handlu, który się stale skarży na swe nie 
gwykie ciężkie położenie, mówiło się niema.

Wypada stwierdzić, że ostatnio hanaei już 
jesr zadowiolonyn^ gdy protestacyjne uchwały 
na swych zgromadzeaiiach w yczytuje w dzica 
niikaoh gdy czyta, źe jeden lob drugi dygnflHta* 
poclileony frazes wypowiaoi pod adresem han 
dlu, dc niczego się zreisztą Me oboy ązcjąic- Aj 
czy handel od Lat zmienił swój dyb organtaaci! 
zoy tu, zaicupu, zoncdemizowai swoją sprzedaż?, 
Czy handel nauczył się od wiedkieb domów to 1 
warowych zagrunloą, jak się instruuje pensa* 
mai, jaiK się ogłasza, unzą dza wysprzeuażo dla1 
uzyskania większego obrotu, dua zyskania wlęi 
kszego dochodu, prizc* pomysłowe ośwtotł«iia 
wystaw przez pomy aowe nowoczesne ogiosze 
nia? Trzecią '.niemal częścią detalicznego obm  
tu towarami ciodziLenine, potu zoby (KonsuungiL 
ter) już opanowały domy tow a rów  1 nanaie o  
masowych fiujach z tondeujcją stale się powię* 
kszającą. U ras* co  phawda domy towarowa jń? 
nie przyjęły. Zanadto zacofani są konsaiurdnck 
za mało talentu w  u.ządzcnlu i doatosowanhf 
się do potrzeb lokatoych posiadali cl pseudo-pto 
Merzy, któnzy Się zabierali do zakładania do
mów towarowych. To wcale nie jest pociechę 
dla handlu polskiego. Miejmy odwagę uznać, 
że nie wystarcza stwierdzenie, że ubroty się 
zmniejszają, że podatki są większe, że pogodą: 
nie dopiiisuje. irmaaia siię w naszych occsactti 
wskutek dopierooo rozbudzającego się rucbtf 
autO'DUiSów, sposób zakupu. Dziś. mu^ec nunto 
wnlik, który czeka ^ylko na odbiorcę, by przy; 
szedł, jak dawudej po towar, takaawto Mę z*r 
wSedzi,*, jak ten oeitajlista, który oczekuje do
brych czasów z czasów wojny i to po woj ńe* 
gdy konsumenci ustawiali się o  świcie w ogon 
ku i dziękowoŁ pogc nMe z 1 łaSkawto otreyma. 
ny towar. 1 :! -n

Wiara w pnzywilej cechów taksuirto Me w-, 
z iroWi i poprawi położenia "3em'osłB, jak wte 
ra w  ochronę celną, której ts k ufa przemysł, 
handel anów Me chce się przyanać, że Me do
stosowuje się do nanoru podatkowego. Zamtes( 
zarabiać i z zarotk u płacić podatki, płaci je Ś 
swego majątku* lub z powierzonych majątków! 
wierzy cieli. Przeciw kartelom handel deunoo- 
struta ale do pertraktacji z kartelem do organl 
zowania między kupcami w ^ólnych Mur za ku 
pu, wspólnych cenmfto w; do dotrzymania oeu 1 
wykluczenia tak rozwfebnożintiomej koMsurencf 
MgJzie nie dochodzi 

Widzimy zatem, jak daleko jesteśmy odato 
ni od wyjścia z ciasne, isPcy, w  której znajduje 
się nasze życie'gospodarcze, opierające się na 
wierze, że przywileje cechowe i celne wy^tar 
czają zupełnie dla zabezpieczenia podstaw e- 
gzystencji. Rafał Pfelfer

WYGRANE LOTLRJI KLASOWEJ.
W  24-lym dniiu ciągnienia loterji klasowej, g łó 

wniejsze w ysrane padły: 26.0UO złotych na Nr. 
7C671, po 10.000 złotych na Nr. 160ul, 31.007, 5.000
ałotjrch na Nr. 75.341.

W  25-tym dniu ciągnienia główuiejsze wyara- 
n>: padły: po 5.000 Złotych na Nr. 10.820, 23j063, 
43.935, 71.119, 83.502.
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J e r o z o l i m a .  4. X. ŹAT. Miasto obsadzo
ne zostało w związku z świętem Nowego Roku 
przez liczne oddziały wojskowe, które wystą
piły w pełnym rynsztunku. Miasto przybrało w 
piątek w południe wygląd obuzu warownego. 
Wszystkie ulice i zaułki Starego Miasta obsa
dzone zostały przez wojsko. Przy bramach wio 
dących do Starego Miasta, stanęły auta pan
cerne. Nad miastem krążyły w południe samo
loty. Wydane zostały specjalne zarządzenia co 
;do Ściany Płaczu, a mianowicie zakazano u- 
stawienia podczas modłów ławek i parawanów. 
Przejście prowadzące z meczetu Omara ku Scia 
nie Płaczu zóstało zamknięte. Wszystkie sidepy 
!W pobliżu Ściany Płaczu zostały zamknięte.

J e r o z o l i m a .  6. X. ŻAT. Pierwsza noc i 
pierwszy dzień świąt Rosz Haszana milkły w

cakytn kraju w zupełnym spokoju. Ulice dziel
nicy żydowskiej w Jerozolimie wypełnione wie 
lotysięcznemi tłumami z miasta i okolicy, przy 
brały uroczysty wygląd świąteczny. W  mo
dłach przy Ścianie Płaczu uczestniczyły tysiące 
Żydów. Przejścia, wiodące od meczetu Omaru, 
były przez cały czas zamknięte, a Arabów, 
próbujących przejść, zawracała poiicja z drogi. 
Dla licznych starców, modlących się przy Scia 
nie Płaczu, bardzo dotkliwie dał się odczuć brak 
ławek. Wszystkie synagogi były przepełnione. 
(Ze względu na to, że ewent. starć obawiano 
się głównie w piątek wieczorem z powodu ró
wnoczesnego święta arabskiego, należy przyjąć 
że całe święta minęły w Palestynie w spokoju. 
Red.)

R o w y  J o r k .  ó. X. ŻAT. Dnia 11 bm. prem
ier angielski MacDonald przyjmie w hotelu We 
.ijdin delegację Jewish Agency w następującym 
fsK&dzic. Feliks Warburg, Dr. Adler, Fleksner, 
t ra cel. Wiliam Levis, Louis Lipsky i Moms 
Roti ło

iW rozmowie z przedstawicielem ŻAT. Mac 
Donald ucLyhł się od szerszego omówienia spra 
iW  i^ałestyńskiej oświadczając, że uczyni to, w 
Suzinowie z  przedstawicielami J. A„ zwołanej na 
fH fam. MacDonald wskazał zarazem na znane 
©Świadczenia przedstawicieli rządu Labour Par

ty, stwierdzające, że rząd pozostanie wiemy za 
sadom, wygłoszonym w deklaracji Balfoura.

Korespondent ŻAT. przedłożył MacDondldo- 
wi jego artykuł, pisany w r. 1924, a zawierająr 
cy pogląd, że nie lud arabski, tylko arabscy ob
szarnicy są przeciwnikami emigracji Żydów do 
Palestyny, oraz stwierdzający, że emigracja ży 
dowska wpłynęła na rozwój i podniesienie sto
py życiowej ludu arabskiego. MacDonald oś
wiadczył na to, że stanowisko zajęte w tym ar
tykule, uważa nadal za słuszne.

Warunek traktatu polsko-niemieckiego
ze  strony półołicjołncj kotmmfikuiją:
Prsed HTBcrr <tniie>nrri prasa niemiecka w  jedno- 

Im r ią o e j notatce, potwierdzającej ustąpienie dr. 
Hermesa ae stanowiska pełnomocnika nłemieokie- 
feo do rokowań handlowych z Polską i powierza - 
ń e  dalszych rokowań p. Raiuscfaerowi, posłowi 
haetmeckiemu w  Warszawie, wyraziła przypu 
Baczenie, że wkrótce dojdzie do Zawarcia z P ol
ską om ow y w  formie traktatu, ramowego na pod- 
dławię klauzuli największego uprzywilejowania', 
jjrzyczen* kwest ja importu do Niemiec nierogaci
zny i  inne sprawy specjalne byłyby zastrzeżone 
do  późniejszych rokowań.

Fatet jednak pomięcia możliwości importu tnzo- 
fty chlewnej do Rzeszy w przyszłem porozumieniu

gospodarczem wyw ołać musiał jednomyślną kry
tykę, temibardziej, iż wszystkim czynnikom po 
obu stronach granicy, k fóizy  śledzili rozmowę 
nad traktatem handlowym, oraz rozwój stosunków 
gospodarczych polsko- niemieckich było wiadomo 
że polityka ochronna, stosowana pazez rząd Rze
szy względem rolnictwa niemieckiego, i  tak już 
w  silnym stopniu utrudniła możliwości eksportu 
polskiego w  tej dziedzinie. Pozatem kwest ja mo
żliwości eksportu trzody chlewnej jest, jak wia
domo, nieodzowną przesłanką porozumień gospo
darczych z innemi państwami, importującemii ten 
produkt. Dotyczy to przedewszysłkiem Niemiec, 
które przytem mają. jak wiadomo, tak wydajny 
eksport przemysłowy do Polski.

Znowu dwie ofiary Tatr
Zakopane ,6. 10. PAT. Korzystając z pięknej po

gody wybraM się na wycieczkę w góry Bronisław 
Czech, znany narciarz, Jerzy Ustuipsfci i Józef Wój
cik, aby zdobyć Zamarłą Turnię od strony połud
niowej. Kiedy o godz. 1*30 w południe znaleźli się 
na szczycie, zauważyli, że tą samą stroną podcho
dzą dwie 'turystki, w  których rozpoznali po zbliże- 

"niu się pip. Marzenę i Lklę Skonticówne. W  pewnym 
momencie pod samym dimgitm trawersem z przera- 
jfcemietn doinzeJj odipadającą od skały postępującą na 
przedzie Lldę Slkotmiitówine, kótra lecącw przepaść,

pociągnęła .przywiązaną dc liny siostrę swoją, Ma
rzenę. Obie runęły w przepaść na piargi z wysoko
ści 80 metrów. Turyści prspieszyli natychmiast z po 
mocą, niestety, zma-lśźlii już tylko diwa zniekształ
cone trupy. Zwłoki zostaną zniesione ju-tro przez
Ochotnicze Pogotowie ratunkowe do Roztoki,   a
stamtąd do Zakopanego, Przyczyną katastrofy była. 
jak się zdaje, z jednej stirony nieumiejętność cho
dzenia po górach, z drugiej strony brak sil i niedo

stateczna asekuracja Mną.

s k a z e n y  n a  1 5  l a t  w i e z i e n i a !
: Pr a g a .  PAT. Zapowiedziany na sobotę godz 
9 rano wyrok w senzacyjnym procesie Tuki i 
towarzyszy wydany został dopiero o g. 13.25. 
Mocą wy doku Tuka skazany został na 15 lat 
wiezienia, z zaliczeniem więzienia śledczego, o 
raz pozbawienia praw obywatelskich na prze
ciąg 3-ch lat. Drugi oskarżony, redaktor Sna- 
czky, skazany został na 5 lat więzienia oraz po

zbwienia praw obywatelskich na 3 lata. Trzeci 
oskarżony Mach został zwolniony. Obaj ska
zani zostali zaszpiegostwo na rzecz bcego pań 
stwa odaz za działania i stosunki z obcem pań
stwem, zmicrzającem do oderwania Słowuczyz 
ny od republiki Czechosłowacji i przyłączenia 
jej do tego państwa obcego t. j. Wągier.

Wersal, PAT. W ostatnich czasach do redak
cji pism paryskich nadchodziły listy, zapowiada
jące utworzenie tajnego stowarzyszenia, mającego 
na celu ściganie wszystkich złoczyńców niedosta
tecznie ukaranych przez sądy, przyczem pierwszą

ofiarą lego stowarzyszenia miął być rzekomy 
margrabia de Cliampaubert, noszący w rzeczywi
stości nazwisko Clement Pascala,, kara.ny wielo
krotnie za oszustwa. Na zasadzie tych listów do
konano ekshumacji zwłok rzekomego margrabię-

t a l  M i  mmi mi M  -
W a r s z a w a .  6. X. (N) Wyjazd MarszaKu

Piłsudskiego zagranicę nastąpi w poniedziałek 
lub wtorek przyszłego tygodnia. Marszalek vry. 
jeżdżą do Lowrany we Włoszech koło Abacjl 
dla ostatecznego ozdrowienia po przebytej gry: 
pie. Marszałek Piłsudski udaje się w podróż w 
towarzystwie dr. Wojczyńskiego i adiutanta pik 
Becka. Przebywać będzie zagranica incognito 
celefn uniknięcia wszelkich trudów ceremonjału 
Pobyt Marszałka w Lowranie potrwa zapewne 
2 tygodnie.

Rozeszły się pogłoski w związku z wyjazdem] 
Marszałka Piłsudskiego do Włoch, że nastąpić 
ma jego spotkanie z włoskim premierem. Spot-1 
kanie to odbyć się ma ściśle prywatnie na tere
nie Abacji. Urzędowego potwierdzenia tej wia
domości niema. J

OBCHÓD DMA MŁuDZIEŻY ROBOTNICZEJ 
W WARSZAWIE — ZAKAZANY.

Warszawa PAT. Dnia 5 b. m. komisariat r-ządn ze 
ziwoW na odbycie w  niedzielę dnia 6 b. o .  óbcłwoc 
t. ziw dinia młodzieży ro-bofmjczei, zorgan izow anie 
przez Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego. — 
W diniu 5 b. m. w  godzinach wieczornych pochód 
złożony z około 260 uczestników owego dnia mło
dzieży, idąc z ulicy Dobrej tto lokalu Okręgowego 
Komitetu Robotniczego P. P. S. na ulicę Warecką, 
zaczął wznosić okrzyki przeciwko rządowi, zakló 
cając spokój FUibiciziny Wezwania policji' oo rozet 
ścia się nie oddonsły skuiiku. Ody policja przystąpiła! 
do rozpraszania pochodu, — spotkała się z oporem, 
czynnym, przyczem przodownik poiilcii SanitcowSki* 
został ranny w  głowę. W obec powyższych zajść: 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zakazało wszel 
kich zapowiedzianych na niedzielę zgromadzeń, wie 
cu, akademii J imprez sportowych, związanych z ol» 
chodem dnia młodzieży robotniczej.

JESZCZE JEDEN KOMISARZ RZĄDOWY.
Rozporządzeniem Ministerstwa Pracy i Opieki 

Społecznej został rozwiązany zarząd Kasy Ctiorycb 
w  Wifaię. Komisarzem rządowym mianowany zo
stał pulik. Dr. Herdel.

ftilu m
B e r l i n .  PAT. Prezydent Hindenburg powie 

rzył na wniosek kanclerza Mullera tymczasowe 
kierownictwo agend Ministerstwa Spaw Zagra 
nieznych ministrowi pracy w obecnym gabine
cie drowi Curtiusowi.

W i e d e ń .  6. X. PAT. Z niemieckich kół dy
plomatycznych donosi „Neue Freie Presse“ , że 
nie jest prawdopodobne, aby min. Curtius zo
stał zamianowany następcą Stresemanna. Cen
trum jest przeciwne jego nominacji. Curtius po 
siada także przeciwników w swojem własnem 
stronnictwie, niemieckiej partji ludowej. Jako 
kandydata z centrum wymienia się dra Kaasa, 
dr. Wirtha, i Gerarda. Socjaliści proponują 
Breischeida, Hindenburg zaś posła Nauratha. Ró 
wnocześnie z obsadzertiem tekf ministra spraw 
zagranicznych nastąpi przekształcenie cal 
gabinetu. Dedyzja zapadnie za tydzień.

■i

Poiła M  M  lMskidi
W i e d e ń .  6. X.PAT. „Neue Freie Presse“ 

mieszczą na czele numeru następującą wiać 
mość: „Rokowania wddożone w pewnej wazi] 
kwestii finansowej doprowadzą, jak się nale 
spodziewać, w ciągu dnia dzisiejszego do 
zytywnych rezultatów1*. Bliższe wyjaśnienia 
te] sprawie podaje dzisiejszy „Arbeiter Ztg.*] 
który donosi, że jutro, w poniedziałek, ogło 
szony zostanie komunikat o fuzji trzech v/ieH 
kich banków wiedeńskich a mianowicie Bodtn- 
kredit Anstalt, Oesterreichische Kreditanstalt 1 
Bankverein.

go i przekonano się, że był on pochowany tylko 
w koszuli, w  trumnie zaś znajdowało się kilka 
trabliczek czekolady i specjalnie urządzona runka, 
umożliwiająca oddychanie. Dzienniki przypu
szczają, iż Pascal, pragnąc urządzić bezpłatną re
klamę pamiętników, które zamierzał napisać, w y
myślił scenarjusz pochowania go za życia, Jecz 
nieprzewidziany wypadek spowodwał śmierć.

Jeden ze świadków zdradził nazwisko grabarz* . 
któryc hował Champauberta; Jest nim karany Już 
uprzednio niejaki Boulogne, przezwany „tatuowa
nym". Boulogne zoatał aresztowany.
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A. SiNALEF (tiajfa).

Krwaw? tydzień w Hajfie.
(Korespondencja własna N. Dziennika).

Hajfa, we wrześniu, 
lylko władze nie(?) wiedziały o gotujących 

,*ie wypadkach. Cały jiszuw wiedział i z nie
cierpliwą trwogą oczekiwał 23 sierpnia, owe- 
t o  krwawego piątku, na który Wielki Mufti 
wezwał tysiące fcllachów i Beduinów do Jero
zolim* celem „obrony" El Buraku (Kotel Ma- 
itfajwi) przed „napadami" Żydów

W szyscy mieszkańcy Hajfy od wczesnego 
r&ia oczekiwali wieści z Jerozolimy. Około po 
łudńia nadeszły pierwsze wiadomości o niezwy 
kle licznym napływie Arabów do Jerozolimy. 
iW Hajfie tymczasem wygłaszano podniecające 
przemówienia po meczetach i rozdzielano pod
burzające odezwy. Ogólnie jednak mniemanie 
było, Ze w Hajfie nic się nie wydarzy, gdyż A- 
rabowie pamiętają tu jeszcze ostre wystąpienie 
komendanta policji p. Sinclair^ w roku 1921, 
ktpry Jeanym strzałem rewolwerowym stłumił 
'w zarodku wszelką ochotę do urządzania pogro 
mów. Niestety Jednak p. Sinclair w międzycza
sie zmarł, a jego następca p. Follie nietylko. że 
mu nie dorósł, ale czasami robił wprost wraże
nie człowieka naigrawającego się z całej powa
gi położenia.

Tego dnia około godziny 3-ciej popoł. zaczę
ły  nadchodzić coraz bardziej niepokojące tele
gramy. Było już wówczas 22^zabitych Żydów I 
Arabów jakoićż 60 rannych. Wkrótce z,ostała 
przerwana komunikacja telefoniczna. Tylko „Ha 
dassa" mogła się łączyć i przy jej pomocy do
wiadywano się o coraz groźniejszym przebiegu 
wypadków.

Na mieście był jednak jeszcze spokój.
W sobotę rano przerwano też komunikację te 

lefoniczną wewnątrz miasta, le n  gwałt, jako
też zawieszenie wszystkich gazet, 6j>owodował 
tylko bezkarne rozsiewanie najfantastyczniej
szych pogłosek i bezkrytyczne Kolportowanie 
ich przez stugębną famę. Ten jaskrawy dowód 
niezaradności i niedołęstwa administracji pale
styńskiej był tylko na rękę podżegaczom arab
skim, którzy już całkiem otwarcie głosili w so
botę o zrujnowaniu meczetu Omara przez bom
by żydowskie.

Tymczasem przedstawiciele ludności żydow
skiej nie przestawali ostrzegać komisarza o- 
kręgowego p. Maclaren’a przed groźbą wybu
chu, żądając uformowania żydowskiej milicji, 
celem strzeżenia żydowskiego życia. Wiedzia
no już wówczas dobrze o skandalicznem zacho
waniu się policji arabskiej. P. Maclaren zapew

nia! jednak o spokoju panującym w jego okrę
gu, a p. Follie oświadczył, że ma wystarcza
jące siły i że „trzyma kraj w garści", dodając 
z uśmiechem w odpowiedzi Jednemu z człon
ków delegacji, że „w  dwie minuty po pańskiem 
zamordowaniu będę na miejscu".

Po takich „uspakajaniach" Żydzi naprędce 
zorganizowali samoobronę. Większa część mie
szkańców żydowskich miasta przeniosła się na 
„Hadąr liakarmel".

W  sobotę popołudniu wyszedł pierwszy atak 
nakazujący zamknięcie miejsc rozrywkowych, 
jakoteż wszelkich jadłodajni, cukierń i t. d. już 
o 6-tej wieczór.

O dziesiątej wieczór cały „Hadar" został za
alarmowany krzykami dochodzącemi z „Wadi 
Ruszmije", oddzielającego „Naklę", dzielnicę 
Hadaru,1 od muzułmańskiej części miasta. Oto 
około stu oberwańców arabskich, między Któ
rymi nie brakło i przedstawicieli inteligencji, u- 
zbrojouych w noże, pałKi, kamienie, jakoteż broń 
palną, sunęło na Nahlę. Na czele jechało kon
no 3 arabskich policjantów. Oryginalny ten po
chód dotarł do pierwszych domów żydowskich, 
gdzie został wstrzymany silną postawą samo
obrony, oraz niebawem przybyłych autem 6-ctu 
angielskich żandarmów, stanowiących całą za
łogę angielską, wchodzącą w rachubę w razie 
poważniejszego niebezpieczeństwa. Reszta zo- 
stałb wysłana do Jerozolimy. To były te „wy
starczające" siły p Eołlie.

Na widok angielskich karabinów napastnicy 
pierzchli.

Nazajutrz w niedzielę stanęły wszystkie fa
bryki poza warsztatami kolejowemi, Robotnicy 
zmobilizowali się jako obrońcy swych warszta
tów pracy. Częściowo pracował tylko „Neszer 
(wielka cementownia) w Jadzur Liczny ten Ji- 
szuw żydowski stanowił rękojmię bezpieczeń
stwa. Należy dodać, że z 60-ciu robotników a- 
rabsklch zajętych. W tej fabryce, 40-tu porzuciło 
pracę, celem wzięcia udziału w mordach i ra
bunkach w Hajfie.

W  niedzielę 25-go rozpoczął się generalny »- 
tak arabski na żydowskich mieszkańców arab
skiej ulicy „Nazaretańskiej", pochodzących prze 
ważnie ze sfer sfardyjskich, ubiorem, mową i 
zwyczajami zupełnie nie różniących się od Ara 
bów, naogół rodzonych Palestyńczyków. Ci bie 
dni ludzie, mieszkający w barakach,utrzymują
cy się z ciężkiej pracy tragarzy, byli przez 4

dni wystawieni na największe niebezpjeczeń- 
srwo. Część ich domostwa została spalona i o- 
grabiona. Więsszość pozostała w tern jedynem 
odzieniu, w którem ich stamtąd, pod osłoną w 
poniedziałek przybyłych żołnierzy angielskich 
z Egiptu, ewakuowano.

Mężczyźni tej dzielnicy, zwanej „Ard el Je-i 
hud“ obwarowali się w jednem podwórzu, bo 
hatersko się broniąc przed napadem chuliganów 
w przeciągu 4 dni. Jedyną ich broń stanowiły 
kamienie i laski. Kobiety zamknięto na górnych 
piętrach jeanej z muzułmańskich kamienic. Kto 
zna Stosunki w tych sferach, gdzie ogólnie pa
nuje zasada „co roki prorok", może sobie łatwo 
wyobrazić położenie tych Kilkudziesięciu koty**
* dzieci pozbawionych pożywienia i ochrony za 
kniętych w jednej kamienicy.

W niedzielę wieczór poczęto też palić skl 
py i magazyny żydowskie, znajdujące się 
dzielnicy muzułmańskiej; Około godziny zaś „  . 
ponowił się atak na Hadar Hakarmel, tym ray* 
zem od strony przeciwnej, zwanej „Burdż".

Dzięki energicznemu kontratakowi policjant 
tów żydowskich, jakoteż samoobrony żydów-* 
skiej, i ten atak spalił na panewce.

W  poniedziałek było już na mieście wojsKo, 
którego pierwszą czynnością było chwytanie ży 
dowskich obrońców, rozbrajanie ich i areszto
wanie. Odznaczali się w tern oczywiście sier
żanci policji arabskiej, których przydzielano 

jako przewodników do rozmaitych patroli woj
skowych.

Został ogłoszony stan wojenny. Ruch zakaza 
ny po 6-tej wieczoiem. Nad miastem fruwały 
aeroplany, jeden z nich, zauważywszy większą 
bandę arabska, posuwającą się od strony Tiky 
znanej ze swoich rozbójniczych napadów) na 
Bath Gaiim. oddalonej od miasta dzieinicS 
urzędniczej, w której nie było ani jednego 
mężczyzny (wszyscy na mieście przy pracy), 
dał znać załodze wojskowej w Hajiie, Wysiać 
no wagon żołnierzy. Wojsko otworzyło ogień. 
Rezultatem było kilkunastu zabitych Arabów, 
dużo rannych i około 60 aresztowanych, a nie 
jak pisały gazety w Polsce „rozbrojenie żołnie 
rzy angielskich."

Gdyby nie ta rychła pomoc, byłyby się w 
Bath Galim (234 kilometra od Hajfy) pOWió-; 
rzyly wypadki hebrońskie.

W  ciągu niedzieli i następnych dni beż przeflr 
wy wożono już rannych i zabitych da Hada 
sy. Pierwszy został zabity rzeźnik Rotmai>? 
otwarciu sklepu mimo ostrzeżeń przyjaciół, 
opowiadają, przez swych arabskich czeladź 
ków...

W  poniedziałek chuliganie zaatakowali je 
szcze przed przybyciem wojska „Merkaz Ml

S
SZALOM ASZ,

MATKA
Przekład: M. KANFERA,

23 (Ciąg dalszy).
Jakże była jędiriaik zdziwioną, gdy Henoch dr, niej 

blisko przystąpił i cichutko szepnął: „ .
„Dwojro, chce z panią o ezemś pomówić".
Zacserwiienuła się po uszy j udawała, że nie' sły

szy.
Koleżanki spaceroiwłay z chłopcami, ale wszyscy 

wiedzieli, że między Henochem a Dwujrą „coś jest" 
i ló  sympatii ku niej tak urządzili, ze Hen och sam 
spacerował z Dwojrą.

„Dlaczegóż pani nie wycbodtzlła do młyna? Cze
kałem na pumią do wieczora".

„Proszę pana o przebaczenie", — użyła Dwojra 
frazesu z pcrwleścJ, które czytała.

„Dlaczego?" —  powtórzył swe pytanie Hen och.
„Dlatego. Pan już wie".
„I ja muszę panią prosić o przebaczenie" — użył 

Henoch tego samego słowa. Dziś jest zgromadzenie 
W leśle, ćży pani przyjdzie. Dziś będą ważne spra
wy. Zaznajomię panią z towarzyszami".

Owojra podniosła'ku niemu oczy w których w y 
czytać można było bezgraniczna wdzięczność.

i,Nte witon czy przyjdę" — powiedziała z waha
niem. .i

„Dlaczego? Czy pani cofa Już swoje przyrzecze
n ie?" 7-  spytał się Henoch.

„Znieważyłam, świętą sprawę".
„T o  ją -to uczyniłem1' — odezwał się cicho Henoch.

Oboje znowu umilkli.
„Czy pani przyjdzie"? — spytał się jeszcze raz 

szparę w  firankach ujrzeć cień jej głowy.
Hbnóćh.

„C zy mam przyjść?"
„Tak, pioszę przyjść, będę na panią czekał na 

drodze do lasu".
Nie mogli da i! ej mówić, ponieważ zbliżyła się re 

szta towarzystwa.
VIII.

OSTATNIA SCHADZKA
Henoch Mika razy już przeszedł obok domu Anzla, 

rzucając z ułoradlka spojrzenia w okna, btalami za
słonięte firankami. Poznał iDwojrę z  cierną, o d d a 
jącego się na firankach, .Siedziała przy oknie j czy
tała.

Poznał ją z cienia, odbijającego się na firankach, 
widział wyraźnie jej okrągłą głowę, nad książką 
nachyloną, dwa-trzy niesforne kędziory, kitóre wy
zwoliwszy się z jarzma warkoczy, przytulały się 
do jej policzków. Następnym razem gdy przecho
dził obok domu, widział już przez szparę między fi 
rankami jej-nachylony karczek, gęstą ocieniony ko
roną włosów, A potem znowu ujrzał część jej twa 
rzy, podbródek, podparty ręką, a potem znowu syi 
wetikę jej Cienia, całą }e.j wdzięczną figurę, odzwier 
cledloną, jak gdyby w tafli Jeziora. 2 większą saty 
sfakcją obejmował oczyma jej cień n\± jo] rzecdW i 
stą figurę, miał Bowiem wrażenie, że cień /wiece] 
zawiera Je] istotnych cech, dii ona sama,..

A każdym Tazem, gdy przechodził obok domu. i 
zaglądał do okienka, serce mu biło rytmem szczę- . 
ścla i radości. Źdawało mu się, te się bogaci e nowe

jakieś dioznahiie. Każdym razem, gdy udało mm Się 
pochwycić oczyma fragment jej gfowy, W  twarzy 
jej ręki, albo też wchłonlć w  siebie fój clefl, odtary 
wał w  nie] morwą jaJrąś radość, nowy wdzftęk, a  tó 
go głębofciem przejmowało szczęściem.

Ona nie wiedziała, że Henoch spaceruje nticzfcą 
obok Jej okien. Jjłcgdyby chciała sćę z  nim przeto, 
marzać, siedziała przy oknie w światłe zbyt wcze- 
śmie zapalonej iam(pki, & światło to jeszcze wyrazi
ściej uwypukliło w  je-j sylwetce całe ukryte w  nie)bb 
gaotwo wdzięku i dobroci, otaczające ]ą jakgidybjr 
aureolę, całą szlachetność, krtórą promieniował podtt 
żny owiał jej twarzy, cały smętek, letóry się ogłilf * 

rzęsach 1 ową litość, którą wzbudzała jej miękka, 
młoda szyja...

.Wszystko to przemawiało do nieg-o ze sylwetki 
odbitej we firankach —  zwłaszcza wtenczas, fctedj 
głowę nad książką -nachylała, a oczy jej spoczywa
ły na kartkach. Cały tern jed wdzięk wlewał się dó N> 
go żył, jak radosna pieśń, nasycając sobą tęstawtę 
jego spragnionego serca.

Wieczór wcztsnej zapadał jesieni, kiedy to smu
tne nadchodzą dnie. Wieczory nie dawały na siebie 
długo czekać, przynosząc z sobą tęsknotę i Smutek. 
Smętek poważnych dni slidotih kładzie się na duszę i 
swym ciężarem ją przygniata..

Serce każdego człowieka szuka jakiegoś oełu ży 
cia, odczuwa żai za mtnioneml dudami i lęk przed ni* 
znaną przyszłością.

W takich oto wieczorach, nasycających iw y* 
smętkiem jego dusizę, biegał Henoch do ciasnej u. 
czkl i zaglądał do okien A.nzia, by chociażby prze 
szparę w firankach ujrzeć cień jej głowy.

Ciąg dalszy uastfpA.

* -■
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efaari11. Zostali jednak odparci przez samoobro
nę. Popołudniu napadnięto na grupę robotni
ków wracających z warsztatów pracy przy ko
ki. Robotnicy,' wielu już rannych, cofnęli się 
do dworca i ukryli się na stacji. Jeden z nich 
A. Matyi, mimo nalegań towarzyszy postano
wił iść do demu, przypuszczając, że żona bę- 

ie się zbytnio troszczyć o niego w dumu“... 
k wiadomo, został po drodze zabity. Na dro- 
e napadli na nich chuliganie. Jeden zdoial 
iec i ocaleć, drugiego Dawida Weisla bandy

ci dopadli i zakłuli nożami na śmierć. C iało 
jporzucili na cmenatarzu arabskim, gdziJ je na
ci rugi dzień dopiero odnaleziono.

e wtorek stał już na kotwicy duży okręt S 
enny, który wysadził na ląd sporą liczbę •- 

jtków-żolnierzy.
e wszystkie jednak „wystarczające“ siły 

tak niewystarczające, że na oczach floty 
jennej patrolujących aeroplanów i załogi 

wojskowej lornetującej okolicę z dachu, na ka- 
samię zamienionej hebrajskiej szkoły ludowej, 
płonęły dnia tego bez żadnej ingerencji farma 
Kat za. Meszek Poaloth, zboże „Kfar Ata“ 
znajdujące się w Emek Akko, a gęste kłęby dy 
mu wiły się na oczach wszystkich mieszkań
ców Hajfy i wznosiły w górę.

Na mieście zaś płonęły składy drzewa, ma-

f łgazyny, sklepy, fabryka Millera, baraki w 
wAzel ił Jehud“ itd.

Wypada dodać tutaj, że dzięki bohaterstwu 
jednej z dziewcząt zamkniętej wraz z kilkuna
stu rodzinami w płonącej kamienicy, wszyscy 

znajdujący się w tym domu zostali uratowani, 
przejeżdżające auto z policjantami arabskimi 

uważało oczywiście za stosowne pozostawić 
nieszczęśliwych ludzi ich losowi. Potem przn- 
fo tamtędy auto angielskie. Snać Anglicy 
me dosłyszeli krzyków zamkniętych, gdyż mi
nęli kamienicę bez zatrzymania się. O wyjściu 
na ulicę nie było mowy wobec setek chuliga
nów czekających tylko na tę okazję. W  tej nie 
uezpiecznej chwili jedna z dziewcząt wybiegła 
na ulicę w pogoni za odjeżdżającem autem. 
Udało jej się zwrócić na siebie uwagę żołnie- 

jrzy, którzy z miejsca zawrócili i uatowali tnie 
szkafłców od niechybnej śmierci.
W ojsko powoli zaczęło przywracać porzą- 

główną jednak uwagę skupiając na boha- 
Ich żydowskich obrońcach. Każdego przy 

go nawet z kijem w ręce natychmiast 
;towano i odsyłano do Akko. Aiesztowanu 

to 60-ciu osób. Mimo natarczywego wsta- 
iotwa przedstawicieli żydowskich żądają 

zwolnienia obrońców p. Maclarim oświad 
yt, że „bandytów i rzezimieszków nie wy- 
i na wolność1*.

Na chwałę sprawiedliwości chcę tu podkre- 
Slić, że około 50-ciu z tych aresztowanych zo
stało zwolnionych od winy i kary przez angiel
skiego sędziego Litt‘a, a reszta ze spokojnem 
sumieniem czeka swtego wyroku.

Najniebezpieczniejszy był atak Arabów we 
wtorek rano, znów na Hadar Hakarmel. Atak 
rozpostarł się na całą długość Hadam od „Bur- 

duż*‘ aż po „Wadi Kusznije11. Po półgodzinnej 
jednak walce został unicestwiony. Specjalnie 
odznaczył się wówczas żydowski oficer policji 
jisfciej p. Kleinman, którego nieustraszonej 

leczności ma żydowska Hajfa bardzo dużo 
zawdzięczania.

Byłto ostatni większy atak. Jeszcze we śro- 
został stary Żyd raniony nożem w arabskiej 

zielnicy, ale we czwartek był już spokój zu- 
łny, a w piątek głosił szeik w meczecie, że 
uz dosyć, że „lngiixi charabjm1' (Angbc •• 
rozgromili) i że trzeba teraz bójkotować Ży
dów. Jako skutek tego zaczęli Żydzi opuszczać 
swoje arabskie mieszkania i przenosić się na 

Hadar Hakarmel, a kupcy żydowscy przenoszą 
swe składy do żydowskich dzielnic. Tak obró
ci się przeciw podżegaczom ta ich ostatnia 

oń.
Chrześcijańscy Arabowie zachowywali się 
■zęz cały czas lojalnie, choć łudzić się niema 
: sympatje ich były po stronie arabskich 
uliganów. Nie brakło Muzułmanów, którzy w 
ch ciężkich chwilach ratowali życie .Żydow
ic. W dzięczność zachowa sobie specjalnie

muzułmański burmist.z Hajfy p. Hassan Szu- 
kri.

W  sumie materialne straty w Hajfie i okoli
cy sięgają 70-ciu tysięcy funtów. Sześciu Ży
dów zostało zabitych, a około 60-ciu lżej i cię
żej rannych.

Dziś życie znowu płynie swoim normalny* 
biegiem, ale jedynem pragnieniem wszystkich 
jest teraz odbudować natychmiast gruzy, roz
budować dzielnice żydowskie zbudować nowe
i przedewszystkiem zdwoić jiszuw.

 —

Nowa metoda zapobiegania grypie
Profilaktyczne leczenie aspiryną

Zmiany pór roku, oziębienie się temperatu
ry, sloty i wiatry przynoszą zazwyczaj nawro 
ty epidemji grypy, właściwie nudy niewyga- 
sającej, słabnącej jedynie przy nardziej sprzy
jających warunkach atmosferycznych. Zwła
szcza wielkie miasta z ich życiem kawiarnia- 
nem, widowiskowem, z nieuniknionem styka
niem się ludzi w natłoczonycn, źle przewietrza 
nych urzędach i biurach, w tramwajach i in
nych wehikułach zbiorowej lokomocji, w szko
łach mieszczących się przeważnie w nieodpo
wiednich gmachach, są stałem siedliskiem gry
py, która nie jest bynajmniej tak niewinna cho 
robą, za jaką przeważnie skłonni jesteśmy ją 
uważać. Dlatego też unikanie wszelkich szko
dliwych, bo wywołujących ją momentów powlp 
no być publicznym nakazem, zaś w razach mo
cniejszego nasilenia epidemji nie należy nawet 
cofać się przed stosowaniem środkow tak dra
stycznych, jak zamykanie szkót, zawieszanie 
widowisk, obowiązkowe dezynfekowanie urzę
dów i biur i tym podobne.

Powyżej wskazane zabiegi należą wszelako 
do zarządzeń, zależnych od władz i rozmaitych 
decydujących instancyj. Wiele jednakże może 
uczynić każdy indywidualnie, aby zapobiec za
rażaniu się grypą. Unikanie miejsc, w których 
stłoczona jest licznie publiczność, niestykanie 
się z chorymi na grypę oczywiście bez koniecz 
nej potrzeby, wprost z tak zwanych, a źle ro
zumianych obowiązków towarzyskich — nlc- 
całowanie się ze spotkanymi krewnymi i zna
jomymi, zwłaszcza unikanie przebywania w 
pobliżu osób, mających katar i kaszlących, roz
pryskujących bezwiednie zarazki grypy w po
wietrzu, płukanie ust po każdem jedzeniu prze 
gotowaną wodą, a rano i wieczorem kwasem 
bornym — łyżeczka na szklankę przegotowa
nej wody — oto środki, jakie stosowała dotych 
czasowa zapobiegawcza nygjena.

Nowa metoda, która przyszła do nas z Frań- 
cji, gdzie stosowana jest oddawna już i, jak 
zapewniają lekarze, z dobrym wynikiem, pol«-* 
ga na braniu

proszka aspiryny 
— od 14 grama do 1 grama — przy pierW4 
szycn zaraz objawach kataralnego niedomaga
nia, więc: dreszczykach, bólu głowy, bólu ga*-* 
dla i krtani, tak zwanego ogólnego rozłamania, 
nawet bez podniesienia temperatury ciała Je-8 
szcze. O ile to wzięcie aspiryny mogłoby być 
nadto poparte zachowaniem ciepła łóżka 

przez położenie się na dwadzieścia cztery 
godziny przynajmniej,

| skutek jest pewniejszy i należałoby też jaknaj- 
| usilniej go zalecać. Wiadomo, że niezwracanie 
1 uwagi na puczątki grypy doprowadzić może 

do bardzo poważnych komplikacyj, jak zapale
nia płuc czy płucnej, których organizmy bar
dziej nadszarpane ^Wytężoną pracą, wiekiem 
czy nieodpowiedniem, zwłaszcza niedostatecz- 
nem odżywianiem się, nadużywaniem alkoholu 
i tytoniu, często nie są zdolne zwycięsko zwal
czyć.

Dlatego też wszystko, co może się przyczy
nić do zapobieżenia grypie, a w razie pierw
szych już jej objawów, jak wyżej wymienione, 
złagodzić, względnie skrócić jej przebieg, win
no być skwapliwie stosowane we własnym, do
brze zrozumianym interesie pacjenta, a- także 
bliższego jego otoczenia. Profilaktyczne lecze
nie aspiryną należy właśnie do takich środków 
zapobiegających zapadnięciu na grypę, wzglę
dnie łagodzących jej przebieg i dlatego dobrze, 
aby metodę tę za Francją, która zdążyła już 
wypróbować doświadczalnie korzystny jej sku 
tek, wpiowadzono powszechnie i u nas.

Dr. S. C.
‘— O—

Dahlia 1930.
Dahlia? Nie wiecie co to Dahlia, moje pa

nie? Dahlia jest nowym kolorem na zimę. Czło 
wiek, który w tej chwili dyktuje modę Pary
żowi, a raczej całemu światu, pan Jean Pa- 
ton wynalazł ten kolor. „Wynalazł11 nie jest 
wlaściwem wyrażeniem, bo kolor ten istniał 

już dawno pod mieszczańską nazwą fioletowe
go. Ale teraz w Paryżu nazywają fioletowy ko 
lor „dahlia11. Fioletowy był dawniej kolorem 
dla starych pań, ale od czasu jak zaczął nazy
wać się Dahlia, noszą go nawet najmłodsze.

A więc cały Panom (zdrobniała nazwa Pa
ryża) jest teraz pogrążony w Dahlia, nawet o- 
pera. Same możecie się o tem przekonać.

Niema wątpliwości, że tej zimy wszystkie ko 
biety będą zabarwione na Dahlia. Tembardziej, 
że mamy „renesans11 mody. Ach, wiec nie wie
dzieliście nawet o tem, moje panie? Pan Jean 
Paton twierdzi w swych rozważaniach „filozo
ficznych11 nad modą zimową:

„Sądzę, że w znacznej części przyczyniłem 
się do renesansu mody". Renesans. A więc su
knie tworzą nietylko ludzi, lecz nawet oby
czaje. Pewnie. Nowa moda wywrze wielki 
wpływ na obyczaje kobiet i ich mentalność. Ka 
żda kobieta dostosowuje się do sukni, a w su
kni stylowej ma inne gesty, aniżeli w dżem- 
prze. Więc i nadchodząca zima wyhoduje no
wy rodzaj ladies. Minął już czas, że tak po
wiemy „bez matek11. A mianowicie czas, kiedy 
kobieta występowała jako siostra swej córki 
w zbyt krótkiej sukience, s zachowanie swe sto

sowała do młodocianej spódniczki za kolana.
Nowa moda ratuje od upadku największy 

przemysł francuski, bo kobiety wszystkich kra 
jów czyni zależnemi od Paryża. Już przed dwo 
ma laty wszyscy wielcy krawcy odpuwiedzieli 
na ankietę słynnej powieściopisarki Jean Por- 
tail, że moda francuska umiera.

— A ja daję jej jeszcze trzy lata życia ■— 
rzekł Paul Poiret.

Jedynym człowiekiem, który wypowiadał na 
dzieję, był Jean Paton. Wtedy był wprawdzie 
jeszcze następcą tronu, ale w międzyczasie a- 
wansowa! na króla. I dlatego mamy teraz re
nesans. Jest to przedewszystkiem odrodzenie 
dochodów dla pana Paton; bo urządził rzecz w 
ten sposób, że cała garderoba ostatnich sezo-ł 
nów na nic się nie przyda. Za jednym zama
chem wyrosłyśmy z naszych sukien. Nowa mo 
da rnoże sobie pozwolić na naśladowanie ro
ku 1690 i kopjowarie form przedwojennych, ale 
my wyglądamy w sukni z roku 1928— 1929 po 
staroświecku, albo nawet śmiesznie. Co za do
wcip 1

Przedewszystkiem n;amy z powrotem gor- 
sei. Pan Patoo cśwachza odrazu w fom uiarzu 
załączonym do jego „filozoficznych" rozważań: 
„Kto nie nosi gorsetu, temu nie sprzedaję su-f 
kni".

Która klijentka zechce się narazić na ta i 
straszną karęt Każda śpiesznie ścisnęła biodra 
i stan w pancerz ze stali. Czy Paton odgadł tę- 
sknotę u  niewolnictwem, drzemiące *  każdej
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kobiecie? Albo też czyni z nich niewolnice 
wbrew ich woli? Wierzę raczej w to pierwsze 
pizypuszczenie. Cala ich emancypacja, którą je 
szeze wczoraj tak się pyszniły, całe ich zacho- 
Wattie się a la garconne, było tylko kostiumem 
kąpielowym, włożonym po to, by się pogrążyć 
w niepewne odmęty. A więc nie zaszły jeszcze 
tak daleko. Bo byłoby to skokiem zbyt dale
kim z przestrzeni 2-ch tysięcy lat prosto do 
.wolności. Będą jeszcze recydywy i nieraz. Pra 
wdziwa emancypacja kuleje w naszej Europie, 
pomimo zajmowania się męskiemi zawodami, 
kdyż w przeciwnym razie niemożliwym byłby 
renesans, nie będący niczem innem, jak ogrom 
nyiń kultem zbytku. A wraz z powrotem zbyt
ku stajemy się znowu zależne.

Czy już wyjęte są z komody długie loczki, 
tak trudne do ułożenia? Czy znowu nosimy dlu 
gie suknie, szczelne od ramiona aż po biodro, 
a których sanie nie jesteśmy w stanie zapiąć? 
A w teatrze, czy nie wolno nam pokazać się 
bez długich rękawiczek?

Doczekamy się jeszcze tej zimy ładnych rze 
czy. Mężowie znowu będą czekali na postacie 
renesansowe, az skończą zapinanie długiej su
kni z trenem.

, Będą sceny, kobiety będą musiały dzielnie od 
grywać swe role, by wyprosić od męża pienią
dze (oo jeszcze nie wszystkie kobiety pracują) 
na nowe toalety. Bo toalety renesansowej nie 
można stworzyć tak tanim kosztem jak skro
mną suknię powojenną. Najdroższe będą plecy, 
bo dahlie zimowe odwrócone są do nas pleca
mi. Najbardziej perwersyjne plecy jakie istnia
ły dotychczas. Cala suknia jest właściwie zbu
dowana dla tego odłamu nagości. I tak uło
żona, by tego poznać nie było. Niektóre modele 
dekoltowane są od ramienia do pasa._________

Sytuacja w przemyśle drzewnym
Według informacji Izby Przemysłowo- Han- 

ćUo\yej we Lwowie, pogoda która prawie bez
przerwy trwała w ostatnich miesiącach, umożli
wiła w  dużej m ierze. wywóz drzewa surowego 
Z lasów nizinnych Pozyskanie drewna w  lasach 
karpackich postępuje w dobrem tempie Ukończo
no już ścinkę letnią, formowanie drzew, czyszcze
nie zw oiów  i częściowo przygotowanie dróg do 
eimowej wywózki; należy zauważyć, że pod wzglę 
dem ilościowym tegoroczna manipulacja jest zna
cznie mniejsza od zeszłorocznej.

W obec zupełnego braku zainteresowania ze stro 
ny rynku angielskiego dla naszego drzewa mięk
kiego musieli producenci dostosować swą pro
dukcję do rynku holenderskiego, francuskiego i 
niemieckiego. Rynek holenderski jest nietylko oo 
do jakości, ale szczególnie co do wymiaru długo
ści bardzo wymagający sprowadza z Polski 
przeważnie materjaly tarte, płacąc przytem bar
dzo niskie ceny. Zbyt jest utrudniony z powodu 
Utrzymywania przez. Sowiety składów z towarem 
pi zesłanym bez zamówienia, który później bywa 
sprzedawany stosownie do zapotrzebowania po ni 
skieh cenach. Rynek francuski okazał w ostatnich 
miesiącach żywsze zainteresowanie polskim to
warem, jednakże ilości drzewa sprowadzanego 
przez Francję są jeszcze wciąż bardzu małe. Naj
większym rynkiem zbytu są Niemcy, rynek ten je
dnak w  tym roku konsumuje znacznie mniej niż 
w latach poprzednich Główną bowiem część za
potrzebowania Niemiec pokrywają Sowiety, które 
dostarczają doborowy materjał po cenach tańszych 
od naszego towaru, tak, że z Polski sprowadza 
s ij właściwie tylko maiterjały o  specjalnych roz
miarach. Eksport drzewa okrągłego miękkiego do 
Niemiec jest znikomy, gdyż nie opłaca się ze 
wziędu na wysokie ceny surowca w  kraju oraz 
znaczne koszta transportu. W yw óz  kopalniaków 
spadł znacznie. Redukcja eksportu kopalniaków 
polskich do Rzeszy Niemieckiej spowodowana zo
stała częstemi zmianami wym iarów drewna kopal 
niar ego, używanego w  górnictwie niemieckiem, 
zwłaszcza w zagłębiu Reńsko - Westfalskim 
Zmiany te były w ciągu ostatnich lat kilku tak 
częste i niespodziewane, że zastosowanie się eks
porterów do wymagań rynku niemieckiego było 
riezmiernie trudne. Przywóz niemiecki obejmuje 
w  ostatnich czasach większą niż dawniej ilość 
dłużyc o  przeznaczeniu kopalnianem z którego 
potem wyrabiane są stemple na miejscu.

Eksport materjału budowlanego i drzewa ofcrą- 
IgłegK świerkowego do Czechosłowacji skurczył 
tlę w  sierpniu i wrześniu dość znacznie wskutek 
ograniczenia ruchu budowlanego w tern państwie.

BRUNO WINAWER

'Jeden 7. najwybitniejszych wynalazców francu
skich, głośny Goorge Claude udał się na wyspę 
Knhę, gdzie od dłuższego czasu pracuje nad reali
zacją swego fantastycznego pomysłu technicznego

Chodzi poprostn o wydobycie energii cieplnej, 
zawartej w nagrzanych wodach oceanu.

Claude wykonar najpierw szereg doświadczeń 
lf boratoryjn/ch, otrzymał wyniki bardzo pomyśl
ne i teraz zamierza w fale mórz podzwrotniko
wych wetknąć olbrzymie rury żelazie (długości
2.000 metrów). Różnica między temperaturą wody 
głębinowej i cieplej wody na powierzchni wystar
cza, żeby pchnąć koła tropikalnych maszyn paro
wych, turbin specjalnych, które wykonywać będą 
pracę za dar hio, oświetlać miasta, w ozić pasaże
rów w  kolejach elektrycznych gratis nie spala
jąc ani Kilograma węgla.

Pierwsza, próbna turbina Clauda (o sile stu. 
koni) zacznie diziałać podobno już w tygodniach 
najbliższych, w październiku albo listopadzie.

Jest to pierwszy krok na nowej drodze i techni
cy całego świata czekają z biciem serca na „pre 
mjerę“, która rozpocząć może nową erę w  dzie
jach cywilizacji.

Od wiekn przeszło jedynem źródłem energji te
chnicznej był węgiel. Wydobywaliśmy z wnętrza 
ziemi całe góry czarnych ojlamentów, niszezyłiś- 
my zapasy w tempie przeraźliwem, puszczaliśmy 
je nieopatrznie z dymem, spalaliśmy lasy i cenne 
pokład^ pod kotłami maszyn.

Dziś pisma fachowe poświęcają całe szpalty 
ciekawym planbm i projektom. Technika szuka

rowych źródeł energji i najzdolniejsi ludzie szki
cują nowe „motory słoneczne".

Inżynier Dubois marzy o  „węglu błękitnym1*. 
Między przyziemnemi, nagrzanemi warstwami po
wietrza i chłodnemi na wyżynach panują stale 
dość znaczne różnice termiczne.

Długa rura, ułożona na zboczu wysokiej góry 
wytworzyć musi silny prąd powietrzny, który  ̂
świetnie wyzyskać można P. Dubois jest z d o  
świadczeń w  swej pracowni bardzo zadowolę 
i chce rozpocząć próby na większą skalę w 
gierze, Tunisie, na południu Francji.

Inżynier Cooipard wym yślił „w ieżę. wiatróv 
Poluje w  bairazo sprytnie skonstruowanym 
nie żelaznym na wszystkie przypadkowe r .^. 
powietrzne, kaze im obracać koła generatorów -  
laktrycznych i znów otrzymuje energję za dar* 
mo.

Głośny już inżynier Thomas pracuje nad' ,wę
glem zielonym". Jego —  bardzo mądrze pomyślą- 
na — turbina kręci się pod wpływem wszelkich 
prądów wodnych. "Wypróbowano ją  na .zekacŁ. ,1 
na morzach — płonąca woda obraca skrzydła tej 
maszyny — zawsze w jednym i tym samym k ie  
rurku...

Węgiel czarny traci powoli stanowisko dominu- 
jąoe w  świecie. Zyskał poważnych rywali w  w®- "̂ | 
glu białym, nieoieskim zielonym i złotym.

Pod temi po^tycznemi hasłami idzie do boju te
chnika współczesna. Chodzi o  ostateczne oganw 
mienie żyw iołów  i wyzyskanie sił naturalnych.

Słońce i Ouean pracować będą w przemyśle!
(„K srjer Gserupooy-ji

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Wpływy komunistyzne maleją
Indyjski komunista Manabendra Nath Roy, 

jeden z założycieli międzynarodówki komuni
stycznej, został niedawno wykluczony z partji. 
Organ niemieckich trockistów „Gegen den 
Strom* przynosi artykuł Roya, z którego jasną 
nam się staje przyczyna wykluczenia jego au
tora z trzeciej międzynarodówki. Manabendra 
Nath Roy zauważył mianowicie, że komunizm 
na całym świecie znajduje się w odwrocie i że 
wpływy komunizmu wśród robotników maleją. 
W  Niemczech mogli komuniści przed trzema 
laty zmobilizować 17 milionów robotników, gdy 
chodziło o plebiscyt w sprawie odszkodowań 
dla książąt panujących. W  następnej masowej 
akcji w sprawie budowy krążownika A. nie mo 
gli niemieccy komuniści zdobyć dla siebie na
wet już półtora miliona głosów, które były po 
trzebne, by przeprowadzić plebiscyt w tej spra 
wie. Zupełnie katastrofalne są stosunki w komu 
nistycznei partji Anglji, która z 10,000 człno- 
ków spadla do 3.000, W  Czechach liczyli przed 
laty komuniści 150,000 członków, a obecnie po 
10 latach swej działalności liczą tylko 81.000 
YV Chinach był kiedyś najpoważniejszą partią, 
a obecnie żadnych prawie nie posiadają wpły
wów. Natomiast wszędzie na całym świecie 
wzrastają wpływy „oportunisiycznej i kontrre
wolucyjnej socjalnej demokracji**.

Taką opinję wypowiada człowiek, który uwa 
ża siebie za komunistę.

„niepożądanycn cudzoziemców*. Wedle tego 
sprawozdania Shearer utrzymywał kontakt % 
międzynarodowymi aferzystami, a był nawal 
podejrzany o kradzież brylantów, ałe z  pow o
du braku materjału zostało śledztwo pczeciwioaf 
niemu zastanowione.

Shearer zaprzeczył stanowczo, by chełpił się 
przed oficerami marynarki ameśrykatóstiej, M  
mu się udało unicestwić morską konferencją 
rozbrojeniową w Genewie, ale w  gorączce" «tm 
skusji wymknęło mu się zdanie, że koszta 
ekspedycji do Genewy opłacał m. in. t d  
stali** Schwab. Dla pikanterii warto tntiai 
dać, że mr. Schwab został przedtem 
przesłuchany przez senacką komisję Śle 
przed którą złożył oświadczenie. £e on 
pacyfista z tą aferą nie ma mc wspólnego.
raz ten „pacyfizm*1 
występuje świetle!

Schwaba w prawdziwe**

ROZMAITOŚCI.

OLBRZYMIE TUNELE W  NOWYM YORKU.

Mr. Shearer — stuprocentowy 
amerykański patriota

Pisaliśmy już o aferze Williama Shearera, 
który z ramienia amerykańskich towarzystw 
okrętowych „storpedował*1 w Genewie porozu
mienie między Anglją a Stanami Zjednoczonc- 
mi w sprawie rozbrojenia morskiego. Przed 
senacką komisją śledczą stanął onegdaj sam 
„bohater*1 mr. Shearer i oświadczył, że działał 
w Genewie jako dobry amerykański patrjota i 
w interesie Ameryki przeciwdziałał porozumie 
niu z Anglją. Otrzymał wprawdzie od amery
kańskich towarzystw .budowy okrętów 25,000 
dolarów, ale jest to honorarium za zupełnie 
prawidłowe informacje dla prasy.

Podczas przesłuchania Shearera dossfo do 
bardzo dramatycznych scen. Przedewszyst- 
kiem odczytano sprawozdanie policji angiel
skie], która Shearera umieściła była m  liście

W  najbliższym czasie rozpoczęte zostaną w No
wym Jorku prace wstępne przy budowie dwóch ( 
olbrzymich tunelów. Pierwszy znich połączy Broo 
klyn z przedmieściem Queeus i Pędzie miał pra
wie sjedem kilometrów długości, koszt zuś jego 
budowy wyniesie 108 mil jony dolarów. Drugi tu
nel połączy tJroockyln ze stanem I stand, koszt je 
go budowy wyniesie 7 mil jonów dołairów. Tunele 
te będą posiadały dwie powierzchnie, jedną da c 
ruchu ze wschodu na zachód i drugą dla ruebr 
z zachodu na wschód. Przez każdy z  nich będzie 
mogło przejechać w ciągu godziny po 4 tysiące 
samochodów.

I
STRUSIE — JUBILERZY.

Większość odikryć dokonywano przypadkiem. Do 
liczby przypadkowych odkryć należy również od
krycie, dokonane przez pewnego łowcę strusi 
z Kapsztadu, a które niewątpliwie w swych kon
sekwencjach słanie się dla strusi tragioznem. Oto 
ów  gentleman z Kapsztata w  żołądku upolowane
go strusia odkrył istną kopalnię djamentów, kil
kadziesiąt wielkich, niezwykle pięknych okazów, 
rzadko spotykanych nawet w  najsłynniejszych ko
palniach. Wypatroszenie żołądków innych upolo
wanych strusiów dało podebry plon. To mimowol
ne odkrycie wywołało natychmiast prawdziwą kru 
cjatę przeciw strusiom, które w ostatnich czasach 
miały względny spokój, gdyż wobec zupełnego 
upadku zapotrzebowania na pióra strusie, straciły 
one swą wartość i były jedynie używane 
krajowców on smakowite ponoć pieczyste
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| Dział Sportowy „Mcwego Dziennikami
P o d  redafcds* D ra H enryka L esera i

Kobiecy ruch sportowy, w społeczeństwie ży- 
tdowisikiern zatacza ooraiz szens&*» kiręfci. P .ó p a - 

Kujemy, nawołujemy, agitujemy, entuzjazm I 
'aca robią swoje. A jednak realne rezultaty 
ozej pracy nie są współmierne do dobrych 
$ci i zaiuteresowauia, jJde ndaje nam się 
/zbudzac. Ustawicznie zasypywane jesteśmy 
•daniami od czeto zacząć, jak pracować, w  ja 

sposób przyswoić sobit umiejętność społe
cznej pracy w dziedzinie wychowania fizycz
nej^)? W  odpowiedzi nie można uświadamiać, 
bądź szkolić kaide! jednostki oddzielnie, ale 
należy to czynić wspólnie, grupowo, to zna
czy organizować zursy specjalnego typu.

Jakiego rodzaju kursy są nam najbardziej po 
fcrzebne? Dotychczas władze państwowe po
przez swoje urzędy okręgowe i ośrodki organi- 
ssowały bursy fajsiruiktołłsWe jedno — bądź tół- 
krrmiesięczrre. Miało to na celu szkolenie tastru 
ktorów w jednej, bądź kilku gałęziach spoi tu. 
Przyswojenie sobief ttmBołęfnoŚui instruowania 
tego lob innego sportu, nietylko nie Jest Jedno- 
iuauztic z  umiejętnością zakładania i prowadzę 
gna związków sportowych, ale może z tern nie 

, mieć nic wspólnego, i naodwrót, nawet bardzo 
torłiwy" działacz sportowy może nie mieć ża- 
fcnytóh Kwallfbcaćyj na instruktora sportowego. 
Sak widzimy, knrsy instruktorskie nie zaspa
kajaj* wszystkich naszych potrzeb i należało- 
by pomyśleć również o Lmsach dla organiza- 
fcrek sportowych, któreby wprost dały wyty- 
toaie* jak należy piracować w tej dzifcdiz&me.

Zadanie to Jest bardzo ważne i Zrzeszenia 
[Cyd. Kobiecych Stowarzyszeń Sportowych pt>- 
Whniowiło nie przejść nad ulem do porządku 
dziennego, lecz w miarę możności organizować 
V«rsy na całym terenie Polski. Pierwszy krok 
osfaic&e niebawem oczynkmy. W  paźdzfiteranflbu 

Vdbęctoe się W Warszawie dwutygodniowy kurs

dla instruktorek sportowych. Program składa 
się z części teoretycznej i praktycznej. W y
kłady obejmują anatomię i fizjologię człowieka 
higjenę ćwiczeń cielesnych, omówienie posz
czególnych działów ćwiczeń cifclesnych, oraz 
organizację wychowania fizycznego. Ten osta
tni dział będzie omawiany bardzo obszernie i 
między innemi uwzględni organizację W. F. w 
Polsce, ogólny rozwój sportu kobiecego w kra- 
jacn europejskich i w Ameryce, cele i zadania 
Żyd. Rady Wychowania Fizycznego, oraz Zrze 
szenie Żyd. Kob. Stowarzyszeń Sportowych i 
t  d. W  części praktycznej zostaną przerobio
ne wszystkie działy ćwiczeń cielesnych. •• aca 
na kursie będzie absorbowała uczestniczki 0(1 
7—8 godz. dziennie, w co wlicza się .również 
codzienną godzinę, przeznaczoną na dyskusję, 
na temat wygłoszonych prelekcyj oraz proble
matów związanych z organizacją kobiecycn 
związków sportowych.

Przewiduje się bardzo liczny udział osób a 
całej Polski. Zrzeszenie czyni starania o zape
wnienie zamiejscowym uczestniczkom mieśz- 
kania na czas pobytu w Warszawie, i wyje
dnały dla nich 50 proc zniżkę kolejową indy
widualną.

Kurs powyższy ma zapewniony udział najle
pszych prelegentów i instruktorów, jest on tó- 
wideż wydatnie popierany i subsydiowany 
przez Państwowy Urząd Wychowania Fizycz
nego. Aby kursy takie spełniły swe zadanie 
winno być jaknaiwięcei, i to zorganizowanych 
we wszystkich większych ośrodkach kraju. Na 
razie dzieło zapoczątkowane zostaje. Od zain
teresowania i popierania przez społeczeństwo 
kobiece zależeć będzie dalszy rozwój naszel 
pracy w tym kierunku.

Mira Jokubuuiczowa.

Ze sportu żydowskiego.
Z POWODU WYPADKÓW PALESTYŃSKICH 

swirsysotme zostały i ucierpiały początkowe przy
gotowania Związku Makkahi w Palestynie .do Ży
dowskie:) Oiteupijady w rofcu 1932, wedle uchwal o- 
gfoftfpyr. Kongresu W-ełtyenbandu Makkabl w Mo- 
mwpMej Ostrawie. — Obecnie wszczęto Je na no
wo 1 zaprojektowano przedewRzyStUdem, aby wszy
stkie ttowanzysńwa. . joejpoczęfy też otwierać t. zw. 
kwbita astecbęduoścloiwe dla poszczególnych zawodu 
■Atow, które unrożfcraSIyby dzięki drobnym sKftad- 
Ktrdt riodrak 1938 wyjazd do Palestyny większej
Bcócd sportowców żydfawtsWcb na OKhupfedę. Pre
fekt ten 'Jest aaJkśem pasittyczny 1 realny. Gimna
stycy T spoetowcy żydowscy winni naprawdę się 
Mm zająć, tóama trowęm piękniejszego przeżycia 

Źydh - oawstorwca, jak uozesto4czenłe w L Oiiim 
pjadeie żydowsJaiaj w Palestynie. Do urzeczywist- 
Uttnia tego planu wtani się przyczynić wszyscy, któ 
rym idea renesansu żydostwa pod wagiędem fizy- 
Ćtnyhi tfesl drogą i bliską. Towarzystwa żydowskie 
powinny się już teraz zająć organizacja tych of»»czę- 
dpości między siwymi członkami.

WSZECHŚWIATOWY ZWIĄZEK MAKKABI za
mierza ułectoositajinlć hebrajską komendę gimnasty
czną i w  tym celu wezwał wszyslkie żydowskie 
towarzystwa gimnastyczne, aby mu nadesłały sto- 
soiwauą u Siebie komendę, celem porównania i uzgo- 
drźęnia. Postulat zupełnie słuszny.

MAKKABI KRAKOWSKA urządza w dniach 21 J 
22 października wielki turniej jubileuszowy piłlaw- 
skf, ż t  wsipóludtŁiałem najlepszych drużyn żydow
skich w  Polsce (MaWkabi Warszawa, ZASS War
szawa,1 Hasmonea Lwów, Hakoah Bielsko. Makka- 
bć Wlfao etc.), oraz mistrza Ligi - -  Wisły, z któ
ryś! łączą Makłcabł węzły najstarszej przyjaźni od 
eżś&B złtloźeuiia klubu. Do tuirnileju tego zaproszone 
zbiłtob  wszytskie kluby żydowskie w Polsce, po- 

i rozgrywka toczyć stę będzie o pwłiair, fan- 
przez Wszechświatowy Związek Makkabl 

i tóiffeg hkgród. Nie jest zatem wykiuczonetn, te 
i mne YtuBS przyjadą,-icełbJO* wałęcłą udziałtf "w -#et 
wielkiej1 impfbzie,' mającej" charakter nieroWcfetoycli } 
raishwcstW' iydowiskfch- tÓłŁącskioh. Spodziewać, się j

należy, że taka Bar Kocbba Rzeszów, Samson Ter- 
nów, Hakaruh Stapiisławów, HagilbOł PrzęmiyiSl, Mak- 
ka-bd' Sosnowiec, Hialkoah Będzin, ŻKS. Katowice, Ha 
smonęa Łódź, Hąśmonea Rówme i kine doskonałe 
dnużyny żydlowisJde, zechcą się zk  wić dBa am'e- 
rzenilt siwych sił z bratinieimt drużynamS, dla uczcze
nia Jubilata, loasiłużoneigĄ W dziiojacU sportu żydo- 
'WfsJdego- w 'Polsce, onaiz propagandy fizyesanego re
nesansu' żydostwa. M*tywK ten piłkarski MaWwąbi. 
obiecuje być- ołbrzymfią imprezą sportową, kÓtra 
.ściągnie kilkanaście drużyn i dziesiątik? działaczy, 
żydowisikfch. Itnpireiza powyższa znajdzie się pod 
prcrtekjtiarażem Wszcchśwtetowego Związku MakikB- 
bi i Źydoweltete! Rady Wychowania Ftzyoanego Rzip. 
Polsikije.

MISTRZOSTWO KOLARSKIE SZOSOWE MAK- 
KAtJI WARSZAWSKIEJ NA 100 KLM. zdobył Gol-
de, znany z  biegu dookoła Polski’, 2) Pilawski 

ŻY D Ó W K I KLUB SPORiOW Y W KATOWI 
CaCH, nowoutworzone towairzy.vwa, posiada do
skonałą drużynę pilikarsiką, która, osiąga jedno zwy- 
dęsfewo po dwgłenii. Ostatoie puk cos.* ona p. r 
5:0. W  drużynie- tej. gra^Tichanąti znakomity były I 
środkowy pomoortfk IFC. . " T'

MEHLERÓWiNA z Hailooąbu .Bielsko uzyskała, iak 
wiadomioi, w biegu pływackim wipław przez Pozna ń 
na. Weroio (5 kto.) pierwisze miejsce wśród pafi wo
bec 30.000 widzów’ w czasie 59,26[4 min. o jakie 400 
metrów wyprzedzając naistęptre zawedutezki chrze
ścijańskie, powiliana owacyjnie. przez publiczność. 
Komisja sportowa roatłala dalszym zawodniczkom 
krwiarty, nie pognalulowaw&zy nawet jednam słoWedi 
zwycięskiej zawodsuicace żydowskie). Dziwimy się 
j-epHl, albowiem Krakowianie Rittermanu • ż .FreiWal- 
dówna cieszyli się wcale wielką sympatią tąmtej- 
szych kół siportowych w czasie swych zwycięstw 
w  Poznaniu, Widocznie leszcze przeżytki antysemi
tyzmu 'w  sporcie pozostały.

ŻWIĄZEK MAKKABI W RUMUNJI odbył w 
7 18  wtnześnfa b. r. w  lassach Zjazd źyijow- 

shnnajrtyków 1 sportowców RuitUltoji, przy ń-' 
700 zawodników, łtftoray mdemCttSitrowaM na 

•todh1es..wi*lk*ni w  tm tnm  £  rnhirnihi ‘ertoz

towyin dorobek swej pracy. Na planowany i akcep
towany już przez władze przemarsz zawodników 
przez miasto policja nie chciała zezwolić, dowicdzLą 
wiszy się w ositatmiej chwili, że Cuzyśoi mają zamku, 
takowemu przeszkodzić i wszcząć awantury.

Wiadomości krajowe
W WALCE O PUHAR ŁUCZNIKA PROF. W łł- 

TIGA, przeznaczony dlla najlepszego klubą leldflRij 
atletycznego w  Polsce, toczącej się już od B W j 
między Polonia a AZS-em warszawskim, prowsuto 
po biegu maratcńsikim Polonja jednym punktetn 
wagi. , 1

WYŚCIG SZOSOWY KOLARSKI W ARSZaW A 
BRZEŚĆ wygrał faworyt Stefański, poforywaihc 30* 
kim. w  czasie 6.55,28 godiZ. ,, , ,

AZS POZNAŃSKI uzyskał pierwsze miejsce nu 
meczu i etk ko atletycznym AZS-ów w Warszawie, W-' 
ląc AZS Warszawa, W in o etc.
* TRADYCYJNE WIELKIE AWANTURY zaszły wi 
Katowicach podczas meczu Wisła— IFC. — W śród
7.000 widzów większo-ść była Niemców, zwolenni
ków IFC i z trudem tylko udało się słabemu zre
sztą sędziemu kpi. Baranowi, przy pomocy policli 
doprowadzić meaz do końca. Nie obeszło się też be* 
ataków kamiennych na odjeżdżających z boiska au
tobusem Widłaków.

BOCHEŃSKI, znakomity czołowy pływak polski, 
studMaicy stale w Gandawie, uzyskał na zawodach 
w Brukseli świetne zwycięstwo w biegu na 100 me
trów w  czasie nowego rekordu polskiego i,05 mU, 
bijąc kilku czołowych pływaków belgijskich.

HOCKEJ POLSKI zdobył wybitną silę. Przenosi 
snę bowdetn na stałe do Polski znany tntemfacjonal 
hokejowi- Czechosłowacji, taż. Sroubek ze Slavji 
praskiej, dzi«JU któremu team Czechosłowacji zdo
był 5 razy mistrziositwo Enropy hokeju lodowego.

PETKlEWiCZ zaproszony został ponownie <ło Pa 
ryża, a nadlto do Szrtiokholmu.

MISTRZOSTWO TENNISOWE DRUŻYNOWE 
wygrał Łódzki Klub Lawin-Teiwiisowy, bijąc we fi
nale AZS Poznań 4:3 pkt. Maks StoJarow poloonal 
Warmiński ego i Tłoczyństoiego, ktnórzy atoli upo
rali się z Jerzym Stolarowem. Takie Osteiowa z 
Łodzi uległa Seydziance z Poznania. Natnmiast w 
gjae mieszane] zwyciężyli Ło4zda.me Poznaniaków I 
to tak w męskiej, jak i mieszanej, co zadecydowało 
o wyniku.

TEAM TENNISOWY KRa Ko WA ZWYCIĘŻYŁ 
TEAM ŚI.ASKA w Katowifcadi 10:4. Nawymienjćni® 
zasługują zwycięsitwa Horaina nad Steineram, Foer-
stera nad Ju.rczyńsikiim, Wittmanna nad Lieblingiem, 
Pająkównej nad Laindauową, nie Kcząc pewnych 
zwycięstw Jędrzejowskiej, Bonieckiej i doubŁSw 
torakowkikich.

ADLER (Pogoń Lwów) zdobył po raz trzeci pti- 
har Gazety Poran-neii w biegiu kolarskim na 50 Mm.

Rozmaitości zagraniczoe.
INTERESUJĄCĄ ROZGRYWKA UJPESI1—RA-

P1D o puhar Sicdikowej Eu-iopy, rozegrana w Pra-: 
dze jako trzecia z rzędu między ternl dTuźypaml,1 
zakończyła się zasłużonem pięknem zwycięstwetff 
UJpesitl 3:1, któiry tern samem dochodził ze Stavlą 
do finału i uważany jest za faworyta.

SENSACJAMI P1ŁKARSK1EMI ostatnich dm by
ły mecze: SJavla— Rapld 8:2, Rapld—Vtetorxa Ż!ż- 
kav 4:1, Kladtro SC—Sparta Praga 3:2 1 SportMuŁ' 
—Bratislava 6:2, Vienna—Źidemlce 5:1, Hajduk—1 
Gradjański 4:2, Hakoah Wiedeń—bWcholson 0:0,’ 
Niemcy południowe—Miomcy zachodnie 7:3. Lem-' 
dyń—KoJitwtja 7:3 W  AC Wiedeń—Team MetfedlaW 
3:0.

SENSACJA LEKKO - ATLETYCZNYCH MI
STRZOSTW WŁOCH była Męska Światowej sławy* 
plotkarza Facelii ego w  biegu na 110 metrów z płat
kami do CaTLlrtiego (15.4 sek.).

KLASYCZNY WYŚCIG SZOSOWY WE WŁO^ 
SZECH na trasie Rzym—Neapol—Rzym (485 Mm.), 
zwany „XX. września", przyniósł zwyolęistWo nał-1 
starszemu włoskiemu szosowcowi Belflouiemu w  
czasie 19:9 godz. przed Piemonitestm, Besteitiim, Paą- 
cerą. Pewny fawory* Alfredo Btaida z powodtt' de
fektu biegu nie ukończył. "  ’

MARTIN (Szwajcaria), znany olimpijczyk lekko^ 
atletycznj, uzyskał w  siwym pierwszym dębjuoie ą*' 
merykańskim widlri sukces, zdobywając w biegu' 
oa 1.000 yardów mistrzostwo Nowego Jorku W 
sie ?,15.8 min. • > ‘ ■■■ ■ 'f

ASY TENNISOWE FRANCJE Coóheb. Brugnoót 
Łandry, Rodfeł ł Paksot. udałT słę bd tournee tray* 
miesięczne <tookoła iwłata’ J występować będą w  
J#*xvirii Ch'nnrh f fndhioli ■ .. .
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Grac 6. 10 PAT. Dzisiaj po pckd.iiiu odbyły się 
aa jdacu sipontorw eg o kihiibu kłoko atletycznego w 
O. .n.. w  „hecnośoi 4.000 widzów, amatorskie pił
karskie zawody reprezentacyjne pomiędzy Austrią 
a Polską, kótre zakończyły się zwycięstwem Polsku 
w  stosunku 3:1 (1:0). Na zawodach obecny był z 
tamten a poseilskwa Rzplitej w Wiedniu konsul fici- 
.wand Neuman. Plac sąorrowy przyozdobiony był 
flfcgumi o  barwach polskich, austriackich i styryj
skich. Załoga polska przywitana została przy wej- 
A_Ui aa stadtl<jn odegraniem hymnu polskiego, po
częto rozpoczęły się zawody, które miały przebieg 
bardzo interes^ący. Załoga polska popisała się grą 
zręczną 1 opartą na kombinacjach. W  Specjalnie dou 
breł formie znakował się atak polek5, oraz polsku 
pomocmlc Arakowy. —  W  27-mej r.«nraucie Austrjalk 
Cbwatal pouuszył plllkę ręką, powodując rzut karmy 
ze  stromy rolsflJej, w następstwie którego Martyna 
^(Leeja Warszawa) strzelił or arnikę. Pod koniec pier
wszej połowy ucizyniiJ Austriacy kitka interesują
cych aitaków, nie mogli jedmak dojść do wyrówna
nia. W  7-ej mimi jie  drngiiej połowy sytuacja przed- 

awiał a się 2.0 na korzyść Polski na skutek dosko* 
iłej gry Nawrota (Legia Warszawa). Rzutu kar- 

geciiwtko załodze p o p ie j Wiedeńczyk Chwa 
tał, gdyż piłka chybiła. W  31-ej minu
jący jeszcze jedną bramuię. W  40-ej 
^Austriak Bossak bramikę, wobec 

|pwy przedstawia się 3:1. Zwyoię- 
lus.tUzome, Austriacy grali jednak 

wyzyskując należycie swoich 
lobie] wybili się na pierwsze 

'Awsrona) i Katz (Hakoah). Sę- 
Egostawja) .prowadził zawody ku za- 

K - obu stron.

CRACOVIA—KS. Ż1DENICE tBERNO MOR.)
6:2 (2 : 1).

Amatorski mistrz Czech osi owacji przedstawił się 
mimo klęski z najlepszej strony. Technicznie druży
na gości przewyższała znacznie gospodarzy. Tytko 
hypenkomb.inaQja i brak decyzji strzałowej umiemc- 
żlliwily gościem, grającym zresztą klasycznym śred 
kowo-europejskim systemem, uzyskanie lepszego, 
zasłużonego wyniku.

Do przerwy przewaga Czechosłowaków nad gra 
iącymii przeciw słońcu całkiem prymitywnie ehiało.. 
czerwonymi. Zryw Kubańskiego i jego centra po
zwoliły Kałuży zdobyć prowadzenie. Goście wkró
tce wyrównują, atoli Kubiński jeszcze przed przer
wą podwyższa stan na 2:1. W  tym okresie rezerwo 
w y prawy łącznik Suchoń niedoświadczeniem swo- 
jem psuł ataki.

Po przerwie Malczyk II. zasila atak, a Zasfaw- 
niaik pomoc. Cracovia jakby odrodzona wzmaga 
tempo d wśród staiej prawie przewagi uzyskuje dal
sze bramki przez Kubiński,geo i Kossoka (z wolne
go-, oraz dwie z przeboju niebezpiecznego Rusinka, 
zastępującego z powodzeniem Sperlinga. — Goście 
przeć'w stawiają tytko 1 gola z karnego.

Znakomitą siłą okazał się nowopozyskany bram
karz KS Podgórza, Otw.inowelki i wcale dobrym ta
ktycznie i ału,gin. baokowym wykopem dysponujący 
rezerwowy Piekarz. Z gość odznaczył się środek 
pomocy i lewy obrońca. Sędzia P. Brzeziński. W i
dzów około 2.000.

POLONJA—RUCH 3:2. Mistrzostwo Ligi.
KS. PODGÓPZF— RKS (mistrz okręgu Kielce) 

4:1. Mistrz o wejście do Ligi.
Wiedeń 6. 10 PAT. Zawody międzymiastowe Wie

deń— Berlin 3:1 (2:1) na korzyść Wiednia.

KRONIKA
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fiiMw mmm u posła Dra THooa
W  sobotę popołudniu, jako w  pierwszy dzień 

ftosz Haszanah, zjawiła się w mieszkaniu posła 
4ra Thona liczna delegacja Egzekutywy i hady 
Centralnej Organizacji Sjońskiej naszej dzielnicy 
Uraz przedstawiciele wszystkich miejscowych i,n-

stytucyj i ugrupowań sjonistycznych. celem zło 
żenia ukochanemu, zasłużonemu przywódcy na 
Ezego ruchu - prezesowi naszej organizacji życzeń 
noworocznych.

W  imieniu zebranych towarzyszy, w śró#  któ
rych obok długoletnich kierowników pracy sjoni- 
stycznej przybyli też reprezentanci organizacyj 
młodzieży, przemówili Jo czcigodnego posła Tho- 
na prezes Egzekutywy dr Scliwarzoart oraz tow. 
Walkowski, składając w  serdecznych słowach pos. 
Tnonowi życzenia i zapewniając Go o  gorących 
uczuciach dla Jego osoby ze strony całej organi
zacji.

Pos. dr. Th on, który po przebytej chorobie czu
je się obecnie lepiej i w  oba dni świąteczne w y
głosił kazania w  synagodze postępowej, podzię
kował serdecznie za życzenia, przyczem podkre
ślił z naciskiem, że ostatnie wypadki, aczkolwiek 
nryder smutne, podniosły jednak ducha organiza
cji i wzmocniły nasze szeregi, \pelem: „sursum 
corda!“ zakończył pos. dr. Thon swe z głębi du
szy płynące słowa.

— NDkŁiNACJ-a. Prezydent Rznłtej postanowi# 
niu.i z  dnia 2 Em. 1929 r. zwiManował docenta u« 
niwersytetu Jagiełlońsikiego dra Ludwika Kolan* 
kowskiego profesorem zwyczaju yru hisforju Pol
ski i Litwy na wydziale humaaiistycznym Uniwer
sytetu Stefana Batorego w  Wilnie.

— WYCIECZKA DZIENNIKARZY WŁOSKICH1 
przybyła do Krakowa w sobotę wieczór. Goś;I 
którzy zwiedzili wczoraj zabytki iniusia i Wie-' 
liczkę podejmował Syndykat Dziennikarzy Kra
kowskich w porozumieniu z krakowskim Lrzę 
dem wojewódzkim.

— BNEJ SJON (Zielona 17). Dziś w  poiiiedz.ia- 
łek o  godz. 8 wiecz. posiedzenie wydziału z po
rządkiem dziennym: Walne Zebranie

— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dziś W 
poniedziałek i przez wszystkie następne dni ty
godnia komedja Fedora „ M y s z  kościelna11, która 
zdobyła niepospolity sukces. :

— PROCES DRA NATANA KORKESA o  zbro
dnię oszustwa i  oszczerstwa przerwany przed 
3-ma tygodniami, rozpoczyna się — jak jiuż zre
sztą donieśliśmy — dziś w  poniedziałek w  sąidzi# 
krakowskim W  skład nowego trybunału wcho-1 
dzą sso. dr. Cioślewski przewodniczący, oraz-sso. 
Warchałowski i asesor dr. Górka jako wotauci.’ 
Rozprawa potrwa przypuszczalnie 2—3 dni.

— NIE KUPOWAĆ NA ULICY! Jankowski Cze 
sław zam. przy p] Szczepańskim 6, zgłosił do 
poLcji, że dnia 5 br... zaoferowali mu na Małym 
Rynku dwaj nieznani osobnicy kupno złotego ze- 
gaika aakwotę 250 zł, który kiupił. Jak się później 
okazało, zegarek nie był *łoty.

— DO SZPITALA SĄDU OKRĘGOWEGO... W 
nocy z 4 na 5 hm. służąca zo łja  Nęokówi™, zam. 
przy pl. Mairjackliun 2, porozdziła w  klozecie dziec 
ko płci eżńskiej, kióre następnie porzucua z III., 
p. do domórki dozorcy tegoż domu. Nęokównę od
stawiono do szpitala sądu okręgowego w  Krako- 
v.7eg w  Krakowie.

— BÓJKI „POD K R ZY iYK IFM ' . W  sobotę w 
południc powstała bójka na noże w  m ódosytai 
Wócilkiewicza przy ul. Krakowskiej 9 „pod Krasy- 
żyikiem“ między znanymi awantunnaikaroi Zy-* 
gmuntem Fudialtiikiem, Winceentym Fudalikiem ii 
Wincentym Szwaibowskim, w  czasie której Zy4 
gmunt Fud mik i Wincenty Szwabowska odnieśli 
okaleczenia. Opatrzyło ich pogotowie ratunkowe. 
— Tego samego dnia w  tejże miodorytni pobitej 
został przez nieznanych osobników Staidsł»w 
Wieczorek, robotnik i doznał okaleczenia szyjd. o* 
raz obrażeń na calem ciele. Zadwzwuue pogo
towie przewiozło go do szpitala św Łazarza.

— KSIESZONKOWCY GRASUJĄ W  RESTAU* 
RACJACH. Chwastek K aiol zam. przy uL Bzna
kowej 1 . 1 zgłosił do policji, że w  nocy z 5 na 
6 hm. skradziono mu z kieszeni/marynarki w re
stauracji Laniensdorfu przy ul. Lubicz portfel 
z kwotą około 900 zł. — Tegoż wieczora skra
dziono Franciszkowi Jelonkowi zam. p .zy  uS Kr# 
wederskiej 70, kwotę 50 dolarów z kieszeni mary
narki w  restauracji Pułczyńskiego przy ul. K ro  
woderskiej 71
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„Uroda tycia na ff?Feni«
Pracująca od łat 7 wytwórnia „i„eo- Film" osią 

gręła sukces Sire lada. Wyświetlany oh cc me w Ber 
łi.uie „P oi i m ajster Tagicjew" został, jak wiado
me, przyjęty zarówno przez publiczność jak i pra
sę wprost entuzj astycznic.

Najpowa żni ej szy organ fachowy t Liclvl Bild 
Bfhne" szeroko omawia zaloty reżyserji, podkrt 
śkijąc lóymocześme wielki talent Samborskiego 
i Nory Ney.

Sprawozdawca bmlińskiego dziennika „Tempo‘‘ 
podziwia przedewszystkiem maskę Samborskiego 
i  porównywa go z aajw.ęjłszymi aktorami chairak 
terystyczinyn«i świata.

Pochlebne recenzje zamieścili również: „Der
Deutsche1-, „B. Z. am Mittag“, „12 Uhr. Blatt“ i 
ir . Jgolna opinja dałaby się zanJrnąć w  aastęFu- 
jącam zdaniu; „Oto tło rodziny państw eutropej- 
'ilich , wyiwarziającycn filmy przyłączył się nowy 
kraj — jest nim nieznana zupełnie Polska. Jesteś
m y  zmurdeni wyrtiifcaTiii W aszed p .a cy , jesteśm y 
oszo.łoimiuii ^otężnemi kreacjami, -Waszych akto
rów . Czekamy oa nowe realkacje, na ucwe <łzie- 
ic. i  v  cepcje, k Eóreby nam o iły  tyie zaioowole- 
m > b U ju H W y  t>U vzin*rzeii i  piwżyć artjsty- 
czoych, c o  Wasz rl  tewsz/ fłhn, który nam zapire- 
armtotpaiuście**.

Faktem jest, że ten jeden obraz zdziałał może 
więcej dła penopagamdy ituienia polskiego w Nlem 
czecfa ndcż dziesiątki dyplom atyczny^ rozmów i 
u  tiki łów . Pizekonał on boiwiem naocznie,
t  ęgpośredruo szerokie rzesze nubliczności niemiec 
klej o  żywotności polskiego narodu, o  witólLwcn 
■tożliwotetaicb twórca.jch, wyładowujących się nie 
m ii runonubue, u l~ o  niesprzyjających warun
ków  pracy.

'Łby stworzyć dzieło o  wysokikŁ walorach air- 
tystyT^jiydj trzebi: było nuotylko wybitnych zdol
ności reżysera Gandana, Uetyłko świetnych taien 
tów  Nory Ney, Bogusław* Samborskiego i sprę
żystej organizacji „ I  eo- Filmu*' — ale tez wiary; 
tegc rapoiłu 3 specjalnej atmosfery Łozbeduej dla 
p n  cy  twórczej.

ZachęuOny * isłużanym su1 desem reży ser Jul 
jo*5z Gardan przystąpi! do realizacji nowego fil
mu. Tym razem za temat posłużyła nieśmiejftllńdi 
pOBtineść Stefana' Żcrcmuskiegu „Uroda życia". Sce- 
Barjusz opracowali: doskonały teoretyk kina A- 
notol Stern oroB reżyser J. Gardan. Pr.?y aparacie 
stanął doświadczony operator Seweryn Steiuwur- 
«el, który objął zarszem kierownictwo techniczne 

halkowiia cosada nie zostają jesiz^/e ustalona. 
Wiadomo tylko, że główne role powieuzono naj- 
Kiwakicinitszyiu artystom scer y i ekrainiu 

Rolę Taffij"ny objęła bohaterka „Policmajstriai Ta
50.000 dolarów.

- — »

Kariera Miitinguett
Maramcrfoza brzydkiej kwlaclariJ ulicznej w  światowa artystkę rewjową.

MSędlzy Engliem. i Motutmorency,, wTe  Fran
cja, istffliił do ciedAwua bardzo skromny za- 
Kład tatpiceaislkii. btórepo właśeUcieJaiml bym mał 
żoukowie B ou w efe. On '~t pochodzenia beV- 
gfriś1 lega ona Żydówka.
Małieó- lA o to. poza kńEoumstoima iaradetniemiii 

mebtonfi, podaicbło uóulkę Jamfaę, brzydkiego i 
"iesfomego bąk?. <taMeisz% sławną na cały 
świat — MWnguelt.

Małżeństw© to roza kiłkiumastoma tandetnemu 
ka Bourgif o4s. była postrachem mieszkańców 
domu. Od lat najwcześniejszych zakłócała spo 
kój podwórka, organtojąo na jego terenie 
przedstaw iierna teatralne które jeśli ile  były 
specjalnie artystyczne, to w każdym razie do 
stałecżmSe hałaśliwe, aby Się drć we zmaki są 
siadom tapicerów.

Małżonkowie Botirgeois, mieli wreszcie dość 
Skarg lolkab^ćw na swoja krnąbrną córkę i za 
Przęg-Pf ją do uozciwed pracy. Mała Janka za 
ozęła pomagać rodzioom w  ich pracy, rcano 
sząc rachutrJd nielioznyim klientom.

Podczas tycli wędlrówek po miaisteczku z ra 
ohumkaimi do zarłacenfia zdarzyło się, ,iż za spra 
wą jakiejś wyj operowanej szafy — Janika sta
nęła % bijącem sercem u drzwi sławnej wów
czas aktorki Annv nidibaaid, z -mc enem postano 
Wiesiem skorzystania z  nadarzającego yę  pre 
tekstu i poproszenia o protekcję.

Na wtldok zamorusaneigb brzdaca, który nar

gicjewa- —  Nora Ney, Piotra Rozluckiego gra 
najlepszy amant jiolski Adrm Brodisz, zaś Roszo- 
wa — Fugcnjusz Bodo. Niemałą sensacją jest u- 
dział „polskiego Janningsa“ Bogusława Sambo, 
skiego, który kreuje postać generała Polenowa.

W  ciągu dni najbliższych przystąpi reżyser Gąr 
dam do nakręcania zdjęć pleinerowych

K rói f u l  i Tan
W Hollywood powstaje dynastja psów- akto

rów. Założycielem tej dynastji jest Król Tut, bę
dący własnością E. J. Hemry‘ego, który swego 
mądrego pupila ocenia na 50.000 dolarów. Pies 
ten cieszy się szeroką sławą doskonałego aktora 
i posiada syna, który z powodzeniem wstępuje w 
ślady sw ego dijca. Książę T an, dizaeizic słaY y 
i  zaszczytów, posiada niotylko wspaniałą przy
szłość przea sobą ale i uiomuiej „błyszczącą" prze 
s.-Jość. Pon.imo swej m łodości,— liczy on zale
dwie czternaście miesięcy — dowiódł om już W kil 
ku filmach niezwykłego uzdolnienia aktorskiego.

Chwilowo pracują ojciec i syn wspólnie w  je 
dnym z  film ów Paramouintu pt. „The YLguusn". 
Realizator tego iilmu, Viotor Fleming, m  Im Ich 
za najzdoliiiejazyoh i najwillszych pstorów, z  ja 
kimi miał kiedykolwiek do czynienia i nie może 
się nachwaiić ich zdolnościoTn. „The Yu-giuian" 
jest pierwszym filmem dźwiękowym, w jakim gra 
książę Tan, podczas gdy jego sławny ojciec grat 
j j ż  przea mikrofonem w  filmie ,,'Ałiand]ervO(lt“ 
(Grou,), w  którym odtwarzał jedną z głównych 
ról.

K ról Tut jest intere-nującą mieoZaniuą buldoga 
psa policyjnego, pudla i  tefriera. Nie posiada on 
żadnyoh pretensyj do „rasow ośei" i nie przypi
suje do teso  żadnej wagi. Dumny jestem z tego, że 
wybił się o  własnych siłach i nie zawdzięcza nic 
swerr u pochodzeniu, jednem słowem „a self sade 
mau!‘‘ W  żyłach jego syna płynie ponadto krew 
szkockich terrierów odziedziczona ,po kądzieli".

■Właściciel Króla Tuta dumny jest ze zdolności 
swego wychowanka. Kazał on niedawno wydru
kować karty wizytowe z dopiskiem ,najmądrzej
szy pies świata". Książę Tan nie dorósł jeszcze 
do zaszczytu posiadania własnych kart w izyto
wych, jed.iak stanie się zapewne to jego udzia
łem, jeśli dalsza karjera jego rozwijać się będzie 
w  równie szybkiem tempie, jak dotychczasowa.

Henry nabył Króla Tuta pirzed panu Laty za zni
komą. siumę 15 centów. Dziś jednak, biorąc pod 
uwagę dochody, jakie mu przytuO-si, ocenia psa na

powaimllei w  świod© wy łuszczył swoje pre- 
tettsua do katjeiy scenicznej, Amina Tihmbaaid w y 
buchnęła śmiechem —  .,Łmj kag stąd yoprę 
dzej — rzekła jej zaśmiewając Się z mś.iy ma
łej —  i zaiyaitiiięta} sobie raz na zawsze, że gdy 
się jest Mrci trzis diuią, jak ty, myśl’ sdę-o wiszyis 
tikiem, o  ozem chcesz, byle nlie o  scenie".

Janka usłuchała tego polecenia w połowię 
tylko. .Wyszła z mieszkania artystki ale nie 
,.zapomniała o  sobie". Zdecydowała to jedtno 
tyilikio, aby nigdy niiLcgo o  nćc nie prosić i we 
wszystkiem łtozyć jedynie na siebie.

Jednaikże, w  oikresłe swej pracy w  „adunini- 
niisttracji zakładu tapŁocmskiiego, Janka napotka 
ła mmą aktorkę Akcję Ozy, która ubawiona en 
tuzjazii.em do sceny i diuźą imteligenrją małego 
kopciuszka, z żartów zaczęła ją uczyć tańczyć, 
śpiew ać i i uszać się z wdziękiem. Janka zaczę 
ła robić duże postępy i icdinocześnie nużyć się 
bieganiem po mieście z rachunkami. Zmienia 
więc zawód i zoisitaje kwieoiarka. Odtąd co  wie 
czór kasyno w Enghien jest pełne małej kwie 
diarkL która śpiewa, tańczy miomotoguje i spirze 
daje wszystkie sw o>  wlązanik’ . róż i mimozy 
rozbawionej publiczności Wśród tej publiczno
ści trafhią Się 1 aktorzy.

Deski sceniczna przybierają w myślach Ja 
mimiki coraz realniejsze kształty. Pomału, poma 
łu szczebel za szczeblem,' zadętym uporem 1 
wytrwałością' podchodź! „brzydka Jamlnka" co 
raz bliżej drzwi teatru.

Program s tacy i radiofonicznych
Poniedziałek, 7 października

Kraków (312.S) 11‘5G Sygnał czasu, hejnał 12*06 
Koacert płyt gram 13*10 Komun, gosnod. z  War
szawy. 13 Komun, motor, z Warszawy 1015 Od 
czy. pt. „Modelarstwo lotnicze i jego . ozw ój", 
wygi. p. Ludwik Piątek. 16*15 Koncert rfy* ^TWB. 
17*15 Odczyt pt. „Prądy religijne w Anglji", wygł. 
dr. Zol ja Bastgonówna. 17*45 Muzyka lekka z Wa. 
|zawy. 18‘45 Rozmaitości, komn 19*10 T t usntlzji 
„Skrzynki rolnicze" oraz giełdy rolniczej ■ War
szawy 19*25 Osdczyt pt. „Europa przed 100 lity", 
wygł. p. dr. A. Brosowa. 1956 Sygnał czarni, Luj 
na1. 2005 Odczyt pt. „Balony do sterowaiua *  O- 
statui lot dookoła świata, wygł. pro* I. WygŁ^f- 
v/alski. 20.30 Operetka z W arszawy. J. SuraiW— 
„Zemsta nietopeiza". 22 Odczyty i komun. 2b xio- 
zyka taneczna z Warszawy.

J-oznań (334.8) 18 Koncert muzyki słowiańskie).
Lipsk (250) 19'a0 „W esołe kumoszki z  W lodaó- 

ru‘‘ opiera komiczna Nicolairgo.
E„dapnszt (550) 20*10 W ieczór Muaarta.

Sto tysięcy mieszkań w ciągu 
roku —  ale tylko we Fłaticjb
We Francji przyjęto przed rokiem op^Mn 

waną przez Loucheura ustawę o k re^ U lH  
budowy nowych domów, o której 
szczegółowo pijaliśmy. Obea u e ^ j  
nisterstwu F/acy ogłosiło spram  
lt s o wynika, że preliminowaj* 
wej francuskiej ustawy bum  
za niskie, gdyż Francja - L  ,
ła niż przypuszczano. U s ta w ^ ^ (|  
szła z założenia, że w ciągu pięciu 
się 200,000 mieszkań, a w ciągu tylko E 2TV%^ 
go roku trwania tej nowej ustawy zbudowano 
we Francji sto tysięcy nowych mieszkań, a 
rząd musiał wystarać się o zwiększony kredyi 
w wysokości dwóch miliardów franków *

OGŁOSZENIA MATRYMONJALNE JAPONEK
Europeizacja Japonek obejmuje niemal wnaystkie 

dzied'zi?ny tam itejiszego żyojg. Ostatnio naprzyiklad 
ogromnie ;  oapowszecŁndy się w p<asie japońskiej
— ogłoszenia matrymonialne, w których urocze Ja 
paniki w właściwy swej uimysłowości sposób dekla 
rują pragnienie wsłąpiemJa w związki małżeńskie. 
Oto jedino znicli: „Jestem piękną kobietą, z włosami 
podobnemi do abłokow, z twarzą podobną do kwia 
tiu, z taLją tak giibką, jak wierzba, z brwiami, iak 
półksiężyce. Pęsiadam tyle, że mogę przejść przez 
życie z rękoma skrzyżowaneml na piersi, z ocha
mi zrwTÓconenil w dzień na kwiaty, a w nocy — na 
ks.ężyc. Gdyby się zmaiazl elegancki mężczyzn’ , 
który byłby jedmocizesnue rozumny, wykształcony, 
przystojny, delikatny d z dobrym giustem, połączyła 
bym się z nini na całe życie i podzieliłabym przy 
iem,,osć spoczęcia z nim razem w  jednym grobie.
— 'Chryzantema".

PANI CARUSO UWIECZNIA GLOSF. Wdotin. 
po słynnym śpiewaku, pani Dorota Caruso piow ą- 
dzi od niedawna w  New Jorku niezwykłe, świe
tnie prosperujące przedsiębiorstwo — zakład .fo
tograficzny,- w  którym każdy za odpowdedńdą Ba- 
płałą może uwiecznić sw ój głos przez „nagranie1' 
go na płytę giam ołonową ze specjalnie trwałej 
i nieniszczącej się masy.__________________ _

Atż wtreazcie debiut w  ma^ym toatrzyta' i  
przybranie pscudomknu „Miss Tinguett", któly 
się zlał w jeden wyraz. Wędrówki z teatrzy
ków do toatinu, wreszcie z teatru do teatru i nr 
pteim — .uświadomienie sobie rodzaju swe®o 
talentu. Mii t̂iinguett występuje w  rewii w Mou- 
l«i Rou&e, śpiewając piosenki iriiczme.

Sława!
Inrię Miistiuiguett na wisizystkidi 'ustach, wszys 

tkśr teatry tewjowe dobijają się o  występ arty 
®tlk!i. Od tej chwili karjera jej idzie juź łutwo, 
utartą drogą kar jer gwiazd- Miistinsuett ma' 
wszystko, czego zapragnie, sławę, powodzenie, 
pieniądze, wiełbicieiii, ale ma jx>zate<m jeszcase 
diwie cenne zalety: dobij humor i niespożytą 
energię.

Dziś Młstimguett ma już ponad 60 lat. Mfctao 
to czaruje w dalszym ciągu amatorów uAcznęj 
Pkjc rJd. w  której po dziś dzień niema tobie 
równej wykonawczyni. Sg-
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